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aniu się opinii szerzą „tak zwani 
Hr°dowcy“ , pseudonarodowcy spod 
°znego zawołania.

.Ciekawy materiał porównawczy 
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sP°lny cel: zniszczyć narody

nie jako pojęcia filozoficzne, ale jako 
pojęcia realne, organizmy gospodar­
cze, społeczne i polityczne.

Na gruzach narodów rozbitych i 
skłóconych w  sobie, zapanować może 
dopiero teoria internacjonalizmu świa­
towego żydostwa, czy też eufemicznie 
nazwany twór „demokracja" w ży­
dowskiej interpretacji tego pojęcia.

Budzące się do życia samodzielne­
go idee narodowe wcielane w życie 
przez ruch narodowy w różnych kra­
jach, spotykają się z wrogiem w roz­
maitej postaci. Zwalczają je  istniejące 
aktualne rządy, zwalcza jc żydostwo 
przejawiające się w  najrozmaitszych 
formach socjal - demokracji dążeń lu­
dowych, czyli tak zwanego frontu lu­
dowego.

Są. to jednak wrogowie, jawnie 
przeciwstawiający się ruchom narodo­
wym. Z nimi uporać się nie jest dla 
nacjonalizmu rzeczą trudną. Wysuwa 
się 'więc innego przeciwnika, który 
przejmuje hasła i zawołania z ideolo­
gii narodowej, na sztandarze swym 
wypisuje, że jest narodowym i w imię 
interesów narodu rzekomo walczy.

Pojaw ia się ten przeciwnik wszę­
dzie tam, gdzie nacjonalizm niebezpie­
czne czyni postępy.

W e Francji, gdy pod wpływem 
wysoce patriotycznej akcji „action 
francaise" społeczeństwo przeradzać 
się zaczęło w twór, rozumiejący po­
trzeby kraju, objawiać gotowość do 
wszelkich poświęceń w imię utwier­
dzenia bytu Francji, zabezpieczenia 
je j przed niespodziankami na wzór 
doznanej w 1914 r. zjaw ił się obóz 
„także narodowy" „ognistych krzyży", 
który pod tvodzą płk. de la Rocque 
zgromadził poważne zastępy społe­
czeństwa, niewątpliwie patriotycznie 
myślącego, które jednak nie, przejrzały 
właściwego oblicza przywódcy i jego 
zamiarów.

Trzeba było dopiero głośnych pro­
cesów, m. in. in premiera Tardieu, 
aby odsłonić zbrodnicze zamiary przy­
wódcy „tak zwanego narodowego obo­
zu", aby stwierdzić, że za pieniądze z 
kasy państwowej, wypłacone przez 
różnych prezesów rządu, płk. de la 
Rocąue podjął się roli rozbicia właści­
wego obozu narodowego we Francji.

Dziś skutki tej roboty „takich na­
rodowców" są opłakane. W yrażają się 
one w niemożności zdobycia przez ja­
kie bądź ugrupowanie narodowe zau­
fania społeczeństwa, w możności eks­
ploatowania narodu francuskiego 
przez rząd frontu ludowego, który 
niezdolny jest przeciwstawić się 
ogromnej ilości strajków, osłabiają­
cych Francję gosopdarczo, a organi­
zowanych. przez prpfintera moskiew­
ski, przeciwstawić się wzrostowi, idei 
komunistycznej we Francji, przeła­
mać bierność patriotycznie jeszcze my­
ślących Francuzów.

Ten sam obrazek maluje życie pu­
bliczne w Rumunii, gdzie grupki nie­
doświadczonych wychowanków daw­

nego obozu narodowego pod wpływem 
ambitnych zamierzeń przywódcy Co- 
dreanu, organizatora, żelaznej gwardii, 
przeciwstawiają się nestorom rumuń­
skiego nacjonalizmu, prof. Guzie i 
obecnemu premierowi prof. Godzę.

Wynik może być dla Rumunii opła­
kany, bo w podobieństwie do naszych 
różnych „oenerów", kodreaniści mogą 
przyczynie się. do rozbicia rumuńskie­
go obozu narodowego, którego spój­
ność j solidarność więcej .jak kiedy­
kolwiek jest dla dobrb Rumunii po­
trzebna.

W  naszym kraju mamy obraz pro­
wadzenia przeciw ruchowi narodowe­
mu walki według tego samego wzoru 
przygotowanej.

Idei odrodzenia narodu polskiego 
szukać należy Stronnictwie Narodo­
wym.

Działający za czasów niewoli jesz­
cze pierwowzór dzisiejszego Stron­
nictwa Narodowego Ruch Wszechpol­
ski dał patriotom polskim, walczącym 
o niepodległość kraju, polską myśl 
polityczną, wyrażającą się w  koniecz­
ności zjednoczenia ziem trzech zabo­
rów.

Zjednoczenie ziem polskich w nie--' 
podległe państwo, to triufm polskiej 
myśli narodowej, polskiego czynu na­
rodowego, to zwycięstwo Balickiego, 
Popławskiego i Dmowskiego.

Po odzyskaniu niepodległości po­
litycznej, ruch narodowy konsekwen­
tnie zmierzał do dalszego odrodzenia 
narodu przez danie mu pełni suweren­
ności wewnętrznej w  dziedzinie gospo­
darczej zwłaszcza, i zapewnienie mu 
wyłącznego wpływu nad kształtowa­
niem przyszłych pokoleń.

Temu dążeniu, przeciwstawiające 
się po zdobyciu niepodległości związki 
socjal - demokracji, a po przewrocie 
majowym B. B. W . R. czyli sanacja, 
legły w  gruzach.

Socjal - demokracja dziś szuka 
sprzymierzeńców i z rozbitków daw­
nej świetności tworzyć chce front lu­
dowy.

W rogow ie nacjonalizmu jednak 
wiedzą, że walką od czoła nie będą 
n e  li pokonać ruchu narodowego.

Organizują więc walkę podjazdo­
wą przez utworzenie coraz to nowych 
pseudo - narodowych „obozów".

O. N. R „ czyli Obóz narodowy ra­
dykalny utworzony przez .'l-ma laty 
przez nie mogącego opanować choro­
bliwej ambicji Mosdorfa, który w i­
dzieć się chciał koniecznie polskim 
Hitlerem, tylko do osłabienia ruchu 
narodowego się przyczynił.

Radykalność Mosdorfa i jemu od­
danych szybko się skończyła. Sam 
Mosdorf poszedł na usługi sanacji, po­
dobnie jak wielu jemu oddanych. W  
okresie zaś tworzenia Berezy, kiedy 
miał możność wykazania kartu ducha, 
skrył się tchórzliwie i usunął z życia 
publicznego. Reszta zaś odszczepień- 
ców dawniej jednolitego ruchu naro­
dowego, poszła raz obraną drogą, do­
konując dalszych rozłamów O. N. R.

Jedni utworzyli pod „wodzą" zale­
dwie przeszło 20-letniego Piaseckiego 
falangę, inni zaś za wołaniem W a­
si utyńskiego, tworzą grupę abccia- 
ków.

Mały odprysk bez żadnego znacze­
nia t. zw. Z. M. N „ Związek Młodych 
Narodowców, za przykładem Stahla i 
Drobnika wylądował wprost na pod­
wórku sanacji.

Skończyli się sami, łęcz wykonali 
bezwiednie zadanie, jakie im w pla­
nie walki przeciw nacjonalizmowi pol­
skiemu nakreślili wrogowie zwycię­
stwa ruchu narodowego, to jest osła­
bili na pewien przejściowy czas. roz­
mach szerokiej akcji Stronnictwa N a­
rodowego w Polsce.

Gdy wyczerpali zasób swych sił, 
zjawił sio nowy prorok tak zwanych 
„Narodowców".

Po długim rozmyślaniu, które w 
praktyce wypełnione było poprostu 
mozoleniem się nad kopiowaniem ha­
seł Stronnictwa Narodowego w de­
klaracji płk. Koc stanął na czele „Ozo­
nu", organizacji wprawdzie przez sa- 
natorów tworzonej i powołanej do słu­
żenia sanacji, lecz firmującej sio przy­
miotnikiem „narodowy".

Część społeczeństwa, poszła na lep 
agitatorów Ozonu wierząc aa7 intencje 
niepowołanych sztukmistrzów, którzy 
niczym alchemicy zamienić przyrzeka­
li skompromitowane postacie sanacyj­
ne, nie budzących zaufania narodu 
heroldÓAv.

Minął okres roczny i odszedł pro­
rok Koc, ustępując miejsca nowemu 
avvznaczonemu, a nie powołanemu 
„zbawcy narodu".

Jakież zadanie miał Ozon Koca i 
jakie mieć będzie Ozon SkWarczyń­
ski ego'?

Zadanie co samo co rozłamowcy 
z pod znaku O. N. R. Piaseckiego, czy 
abeciakĆAw to jest, uniemożliwić Stron 
nictwu Narodowemu dojście do A»da- 
dzv. czyli jedynymu w- Polsce ruchowi 
narodowemu, a w każdym razie opóź­
nić zwycięstwo idei narodowej, odsu­
nąć na dalszy daleki plan chwile doj­
ścia do panoAvania. narodu polskiego, 
bo chwila ta. będzie równoznaczna z 
zakończeniem mieszania się av sprawy 
polskie’ czynników obcych, kształtowa­
nia'opinii polskiej przez obcą myśl po­
lityczną i społeczną, eksploatowania 
i niszczenia gospodarczego organizmu 
Polski przez żyArioł obcy —• żydowski.

Czy uświadamia ją  sobie ci wszyscy 
pseudo - narodowcy rolę, jaką odgry- 
Avać im każe reżyser stojący na straż .’, 
by naród polski nie stał się silnym, nie 
upodobnił się. do narodów na zacho­
dzie Europy®

Czas najAAdększy, by rolę ś\vą zro­
zumieć, z błędnej drogi zawrócić i nie 
pozwolić, by Polska, która obecnie, po­
dobnie jak av Avieku X V I I I  była aa’o 
hec Europy i SAVoich sąsiadów w rcz- 
aatoju spóźniona, dziś, wlokła się w 
ogonie narodÓAV europejskich.
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Są jeszcze w Polsce ludzie, którzy 
wygnają zasadę pozostawiania w sta­
nie „świętego spokoju14, nie lubiący 
mówić o polityce, gdyż „ich. to nie in* 
feresuje44, lub „nudzi44. W olą oni ru­
brykę sportową w pismach, makabry­
czny bulwarowy felieton lub cedułę 
giełdową od wiadomości politycznych 
i publicystyki. Po 11 latach trwania 
u nas obecnego systemu nabrali oni 
przeświadczenia, że polityką zajmo­
wać się mogą jedynie czołowe postacie 
sanacyjne, no i utraejusze opozycyjni, 
usunięci z posad, nie mający co tracić 
w  zakresie dóbr materialnych, żyjący 
mrzonkami o zmianie warunków bytu 
politycznego i wspomnieniami repre­
sji przeżytych.

Hasłem tych ludzi jest „zdała od 
polityki, pilnować interesów własnych 
a nie wtrącać się do spraw (w  ich 
mniemaniu) niebezpiecznych.

K ilka lat temu ludzi takich, zwła­
szcza wśród inteligencji polskiej, by­
ło mnóstwo, była ich zdecydowana 
większość. Z biegiem czasu i przeobra­
żeń, jakie zachodziły i zachodzą w ży­
ciu polskim, ludzie ci zaczęli się 
orientować, że poza walką o byt istnie-

jes; 'ze inne w7 tej Polsce życie, inne 
zagadnienie palące, inne zmagania, 
wnększe i donioślejsze niż sprawy ści- 

■ osobiste.
Zdarzenia zachodzące w świecie 

i Polsce wielu z nich przeraziły i za­
skoczyły.

Wyczuto w powietrzu oznaki zbli­
żających się wielkich zmian, których 
nie umiano sobie tłumaczyć i zaczęto- 
gorączkowo szukać sposobu przystoso­
wania się, na wszelki wypadek, do no­
wych czasów które nadchodzą.

W ielu z tych ludzi, stojących do 
dzisiejszego dnia na stanowisku ego­
izmu oosobistego, zdecydowało, że na j­
lepszą formą przystosowania się do 
tego co nadchodzi i czego oni, oczywiś­
cie, nie rozumieją, jest życzliwość wo­
bec wszelkich kierunków ideologicz­
nych, często całkowicie ze sobą sprze­
cznych, i nie angażowania się, broń 
Boże, w żadnym.

W ygląda to w praktyce tak, że ta­
ki pan, rozmawiając kolejno z socja­
listą, sanatorem, człowiekiem frontu 
Morges lub narodowcem każdemu 
przyznaje częściowo rację i odznacza 
pewne tezy w  imię „bezstronności44 
i swego indywidualnego „w idzi mi 
się44 i w konkluzji wysuwa całkiem 
nieoczekiwanie tezę pogodzenia się 
wszystkich obozów w Polsce w imię 
zgody, która nieraz określa słowem 
„zgoda narodowa44.

W yrzekając takie sentencje sądzi 
taki oto pan, że się przygotowuje na 
wszelką możliwą ewentualność i że ta­
kie stanowisko asekuruje jego interesy 
osobiste •wobec możliwych przyszłych 
urzędów i ich zwolenników w Polsce.

Mieć wszędzie przyjaciół (nawet 
wśród do niedawna ignorowanych na­
rodowców), robić sobie interesy i mieć 
intratną posadę pod każdym sztanda­
rem —  o to szczyt kunsztu życiowego 
tego rodzaju' ludzi.

Taki punkt widzenia jest jeszcze o 
tyle dogodny, że pozwoli, zdaniem po­
dobnych ludzi, zachować w chwilach 
przełomowych neutralność, dająca 
wszelkie korzyści, bez „zbytniego i 
niepotrzebnego narażania się44.

Uważny czytelnik może powiedzieć, 
ależ to jest tak, jak to słynne żydów - 
skie powiedzenie: „nasi zwyciężają44.
K to  to są ci „nasi44? No, oczywiście — 
zwycięscy!!

Otóż niewątpliwie psychika tej czę­
ści inteligencji polskiej polską bynaj­
mniej nie jest, jest ona typowym w y­
tworem wpływu żydowskiego na nasze 
życie.

Aczkolwiek nie przeczymy, że ży­
dzi są narodem przebiegłym i spry­
tnym, to jednak nowe czasy, które 
zbliżają się ku nam milowymi kroka­
mi zaczynają już dawać kłam rozu­
mowi żydowskiemu.

Tak samo, zdaniem naszym, mylą 
się ci, z pośród inteligencji polskiej, 
którzy sądzą, że tym i żydowskimi

sztuczkami wykręcą się oni od wzię­
cia osobistego udziału w walce o nową 
Polskę luli myślą, że forma nowej 
Polski jest' rzeczą, która ich nie dot­
knie

M y na to odpowiadamy, że do wal­
ki takiej zmusza ich konieczności ży­
ciowe i to dla tej prostej przvczynv, 
że to co obecnie w  świecie i Polsce się 
dzieje, to nie są wojny lub zwvkle 
rozgrywki wewnętrzne w znaczeniu 
wieku dziewiętnastego, lecz wojny i 
walki o nowy ustrój ludzkości i spo- 
leczeńst w.

Inteligencja rosyjska w okresie lat 
1917 — .1919 znaczenia tveh zmagań 
.jeszcze nie zrozumiała i dlatego zosta­
ła nie mai doszczętnie przez żvdo ko 
mune wytępiona. Tvm  mniej znacze­
nia je j mógł zrozumieć rosyjski ehlop 
i robotnik.

Treścią głębszą tvch walk, to wal­
ka z żydowstwem jako narodem, inko 
pojęciem światopoglądowym i jako 
symbolem zwyrodniałego i budzącego 
odrazę mesjnnizmu.

Jest to walka. o. wyzwolenie społe­
czeństw aryjskich i europejskich prze­
ciw fałszywym hasłom „w ielkiej44 re­
wolucji francuskiej, jest to wojna na 
śmierć i życie przeciw międzynaro­
dówkom wszelkiego typu żydowskie­
go, a więc: przeciw finansjerze mię­
dzynarodowej. przeciw 2, 3 i 4 mię­
dzynarodówce i wreszcie przeciw pa­
jąkowi masońskiemu. Gdy wojny i 
walki toczą się na tak szerokim fron­
iło, z takim zasobem sił i środków, 
gdy wciągnięte są do niej tak olbrzy­
mie masy ludzi, to wykręcanie się od 
wzięcia w niej udziału staje się rze­
czą trudną i, dodajmy, mało poDłatną.

To też mnożą się w ostatnich cza­
sach coraz częściej wypadki, że bierna 
dotąd i wyczekująca inteligencja pol­

ska. zaczyna stopniowo nabierać wy­
ra ź n' e.jszego oblicza.

Wojna o wyzwolenie Hiszpanii z 
bod barbarzyństwa czerwonych, groź­
by komin tern u i jego próby wywoła­
nia pożogi wojennej w Europie, upa­
dek wpływów francuskich w świecie 
z powodu opanowania tego kraju 
przez rząd frontu ludowego, wojna 
wydana bolszew:zmówi już nie tylko 
w Niemczech i Italii ale nawet w li­
beralnej i ultra demokratycznej Szwaj 
carii, przyjście do steru rządu naro­
dowego w  sąsiedmej i sprzymierzonej 
z nami Rumunii oto wypadki i zdarze­
nia, które zaczynają interesować co­
raz więcej tą część opinii polskiej, 
która dotąd milczała bojaźliwie i stała 
zda lek a, od polityki.

Wiemy, że będą w niej ludzie dla 
których nie znajdzie sie miejsca w 
obozie narodowym, ho pójdą oni pod 
sztandary czerwone i żydowskie. Ale 
wierzymy niezłomnie w to, że więk­
szość tej naszej inteligencji, po p rze ­
byciu ciężkiej choroby bierności i 
strachu, przecież stanie po naszej 
strome w chwili, gdy będą sie ważyć 
losy Polski. Inteligent polski musi 
zrozumieć, — tak jak zrozumiał to już 
chłop, robotnik. — że w Polsce, wbrew 
pozorom i szumnym nazwom, istnieją 
włko dwa obozy polityczne: narodo­
wy, reprezentowany przez nas i (ży ­
dowsko) komunistyczny.

Wszelkie inne stronnictwa, partie 
i „obozy44 nie odgrywają w biegu w y­
padków żadnej czynnej roli, gdyż nie 
posiadają wpWwów w masach.

A  te co sądzą, że je posiadają ule­
gają złudzeniu, gdyż w rzeczywistości 
pod ich firmą rządzą masami naro­
dowcy, a tam, dzie ich nie ma, są ko­
muniści. Alfa.

FRENDZLE,

Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„ P f l S A H f i f f *
Skład fabryczny obok P K O .  

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337.97 

Jedyna chrześcijańska firma tei 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne

Ży d zi muszą odejść
Wywiad z przywódcą „Żelaznej Gwardii14.

Londyn. „Daily Herald" ogłasza w y­
wiad z przewódcą rumuńskiej Żelaznej 
Gwardii Codreanu, który m. in. oświad- 
czyŁ:

Żydzi stanowią najbardziej naglące i do­
niosłe zagadnienie w  Rumunii. Nie widzę 
żadnego innego zagadnienia, któreby moż­
na z nim porównać. Dla dwóch narodowo­
ści, które zamieszkują ten sam kraj, istnieją 

tylko trzy rozwiązania: Asymilacja, koope
racja, lub eliminacja. Osobiście jestem za 
eliminacją całkowitą.

Żydzi przenikają całe nasze życie naro­
dowe. Stworzyli warstwą pośrednią, 
rozdzielającą klasę rządzącą od niższych 
klas i uniemożliwając złączenie się tych 
dwóch klas stali się oni niebezpieczeńst­
wem dla Rumunii. Wszyscy Żydzi muszą 
opuśoić krai. A  gdzie się maią udać —- 
jest sprawą wspólnie obchodzącą wszystkie 
państwa, które muszą znaleźć dla nich ob­
szar.

Codreanu wypowiedział sie, jako zwo­
lennik sojuszu z Niemcami i Wiochami ze 
względu na akcję przeciwko bolszewizmo- 
wi, którą te państwa prowadzą. Oświad­
czył dalej, że jest przeciwnikiem dyktatury 
i że nie połączy się z prem. Goga.

rili msiieril
w  w o l n i e  h i s z p a ń s k i e !

„La Revue Internationale des Societes 

Secretes" zamieszcza niezmiernie intersu- 

jący artykuł demaskujący zakulisowe in­

trygi i knowania masonerii międzynarodo­

wej, w pierwszym zaś rzędzie francuskiej, 

na —  rzecz komunistów hiszpańskich.

O żywej sympatii, popartej czynami 
(pomoc pieniężna, broń itp.) masonerii 

francuskiej dla hiszpańskich wojsk rządo­

wych świadczą najlepiej sprawozdania z 

zebrań masońskich, m. in. konwentu W ie l­

kiego Wschodu z jesieni 1936 r., który 

przed przystąpieniem do obrad jednogło­

śnie postanawia wystosować do krwawych 

oprawców hiszpańskich pismo z wyrazami 

„bolesnego współczucia i najwyższego po­

dziwu",

Nie dość na tym. Delegaci zebrania r>- 

gółnego W ielkiego Wschodu Francji (Assem 

blee Generale do Grand Orient de France) 

przełączają się do akcji zaincjowanei — 
przez osławioną ,,CGT" (Confederation 

Generale de Travail), składają ofiary pie­

niężne na rzecz pomocy czerwonej Hiszpa­

nii, Równocześnie wielki mistrz W ielkiego 
Wschodu Hiszpanii, Ceferino Gonzales, zo­

staje zaproszony na obrady W ielkiego 
Wschodu Francji jako gość honorowy, Pod­

czas wspaniałego bankietu, którym zakoń­

czono obrady, jeden z najwybitniejszych 
masonów francuskich „brat” Groussier w 

słowach entuzjastycznych podkreśla do 

niosłość i znaczenie wojny domowej w 

Hiszpanii, „walczącej w imię najcenniejszej 
wartości na ziemi: wolności"; poczym uro­

czyście publicznie obejmuje i ściska swego 

masońskiego brata przy frenetycznych okla­

skach i okrzykach wszystkich obecnych,

Odpowiedź Gonzalesa, —  zwłaszcza zaś 

ostatnie zdanie z jego przemówienia, w y­

wołują niemniejszy zachwyt zgromadzo­

nych: — „.. Nie jest to chwila odpowiednia 

na mowy, przemówienia itd. —  mówił w iel­

ki mistrz hiszpańskiej masonerii. — W yra­

żając wam raz jeszcze naszą wdzięczność i 

nasze bezgraniczne przywiązanie, pozwalam 

sobie w  myśli uścisnąć was wszystkich 

serdecznie, wołając za przykładem naszych 

milicjantów i naszych żołnierzy: nie przej­

dą. No passaranl!-",..

Patetyczne frazesy o wdzięczności, bez­

granicznym przywiązaniu, braterstwie i t. d 

wygłaszane przez „brata" Gonzaleza we 

Francji, Belgii j Szwajcarii wywołały upra­

gniony skutek: pomoc pieniężną dla wojsk 

rządowych w Hiszpanii, Dzięki wszech­

mocnym wpływom masonerii francuskiej do 

Hiszpanii poczęły masowo napływać trans­

porty broni i gotówki. Ponieważ jednak 

bracia masoni umieją doskonale połączyć 
„bezgraniczne przywiązanie" i inne temu 

podobne wzniosłe uczucia z sentymentem 

dla... pieniądza, niebawem komuniści 

hiszpańscy, walczący z narodowcami, po­

czynają się uskarżać, że taki, karabiny 

maszynowe i t. d. dostarczane z Francji są 

bądź całkiem niezdatne do użytku, bądź 

też w stanie wielkiego wyniszczenia. A  

przecież „rządowcy" hiszpańscy zapłacili 

za cały ten materiał na wagę złota, skra­

dzionego z Banku Hiszpanii... Podczas gdy 
setki polityków i przemysłowców nabija­

ją sobie kieszenie we Francji hiszpańskim 

złotem, wojska, walczące w  obronie „idea­

łu wolności" w  Hiszpanii z powodu złego 

sprzętu wojennego zaczynają coraz bar­

dziej przegrywać sprawę i cofać się. W ie l­

ki Mistrz Gonzalez postanawia wobec tego 

zwrócić się z apelem o pomoc finansową 

do międzynarodowych organizacyj masoń­

skich. W  tym celu w y d a ł w  Brukseli 30- 

stronicową broszurę p. t. „Masoneria 
światowa wobec wielkiej tragedii Hiszpa­

nii" {La Franc Maconnerie Universelle en 

face de la grandę tragedie de 1‘Espagne). 

W  broszurze tej W ielki Mistrz W ielkiego 

Wschodu Hiszpanii, chcąc zjednać dla 

sprawy sympatię antyklerykałów usiłuje 

zagrać na ich uczuciu nienawiści do K o ­

ścioła katolickiego, którego czyni odpowie­

dzialnym za to wszystko, co się dzieje w 

Hiszpanii.

„Ciężkie to doświadczenie — pisze Gon­

zalez —  pouczy nas masonów i pozwoli 

nam raz na zawsze rozpoznać naszego naj­

bardziej niebezpiecznego wroga, wroga 

wszystkich wolności ludzkich, a tym sa­

mym i wszelkich zdobyczy cywilizacji: 
wściekłą nietolerancję osobników, stwo­

rzonych przez Kościół rzymski". Broszura 

Gonzaleza posiada specjalne znaczenie: 

chcąc zachęcić braci masonów do jak naj­

większej ofiarności innych, Gonzalez wyli­
cza cały szereg wybitnych osobistości róż­

nych krajów Europy i Ameryki, które 

przyszły z pomocą czerwonej Hiszpanii.

Pam iętaj 
o bezrobotnych 

Narodowcach i
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zapowiadają walką z narodem polskim o ziemie polskie
. w ‘ Rezolucje zjazdu UND.o są wy.

aSresywne w stosunku do Pola- 
r ° ^ ' ,aK na okres porozumienia UND-o z 
t i ,  ' "Normalizację" uznano za środek 

C2no polityczny, przyczym dano 
\vj n*e P °lskiej“  do zrozumienia, iż po-

na zastanowić sie, czy należy dale) 
Un? Przeciągać,

Inna rezolucja mówi wręcz, że obecnie 
 ̂ -lidzie walka nie pomiędzy nami (czy-

al "Ukraińcami") j polskim rządem —  a 
Pomiędzy obu -narodami''. —

Rezolucja wzywa do odparcia ofensy- 
Polskiego społeczeństwa na „ukraińskie 

z iemie polskie".

raiąUsCWały SEt poprostu prowokujące, sta. 
ataVSl  ̂ ’edTlak oszczędzać rząd, kierując 
Podkr^-7^11*6 w stronę narodu polskiego \ 
tfI^da 6- *7™ rozbieżność między po-

ami r23du i opinii polskiej na t. zw, za- 
Źad»;enie ukraińskie.

ra ź n ie ^  ujawnił nareszcie w y -
ruskich^6 ',normahzac)9 stosunków polsko. 
rezywn I3.0’11111!6 s’9 w obozie niskim jako 
ków Polityczną i narodową Pola.

 ̂ a'opo)sce ; na Wołyniu.

Hiim0 n°  Z Pism lwowskich zauważa, iż 
mali2 P°,ZOrTiego zwycięstwa zasady ,,nor- 
dla w n ' kongrcs UND-a nie odzwiercia- 
tiT- J  ZuPełności nastrojów społeczeństwa

kra>ńskieg0.
’\Vt
w rzeczywistości mobilizacja wszyst- 

v ctl żywiołów ukraińskich, wszystkich od. 
amÓW politycznych odbywa się na płasz.

czyźnie innej, będącej odpowiedzią na ak­
cję Sekretariatu Porozumiewawczego Pol­
skich Organizacyj Społecznych.

Ten ukraiński Sekretariat Porozumie, 
wawczy swoją działalnością objął wszyst­
kie organizacje, zarówno społeczne, jak i 
polityczne, przy czym wachlarz polityczny 
skonsolidowanych organizacyj ukraińskich

jest bardzo szeroki, bo obejmuje grupy poli­
tyczne od monarchistów Skoropadskiego 
na prawo, do socjalistów na lewo, a czy. 
nione są również usiłowania do wciągnięcia 
do tej kombinacji i Starorusinów.

Z powyższych wiadomości wynika, że 
Ukraińcy mobilizują przeciwko Połakom 
wszystkie swoje siły.

Płk. Koc ustąpił
Gen. Skwarczyński szefem „Ozony i i

P A T  donosi urzędowo, że w dniu 
10 stycznia ̂ płk. Koc rozesłał do od­
działów O. Z. N. okólnik organizacyj­
ny. W  okólniku tym płk. Koc pisze, 
że zły stan zdrowia staje się nieprzez­
wyciężoną przeszkodą fizyczną, która 
nie pozwało, mu włożyć w prace O. Z. 
N. „tak pełnego wysiłku jakiego one 
wymagają. Wobec tego płk. Koc prze­
kazuje swoje funkcje „w  wypróbowa­
ne i pewne ręce44 generała Stanisława 
Skarczyńskiego, z którym płk. Koc 
prowadził już „niejedną pracę ideową 
w realizacji woli i wskazań komen­
danta Józefa Piłsudskiego'4..

W  zakończeniu okólnika płk. Koc 
wyraża przekonanie, że „idea zjedno­
czenia narodowego musi odnieść zwy- 
niecięstwo.

P A T  donosi również, że przekaza­
nie kierownictwa O, Z. N. przez pik.

Koca generałowi Skwarczyńskiemu 
nastąpiło we wtorek, 11 bm.

Gen. Skwarczyński pochodzi z pow. 
kałuskiego (wojew. stanisławowskie). 
Studiował na politechnice we Lw o­
wie, gdzie w r. 1908 wstąpił do P. P. 
S „ następnie do „Strzelca44. Z tego 
okresu pochodzi jego pseudonim po­
lityczny „mały44. W  roku 1914 wstąpił 
do legionów, w r. 1918 do P. O. W. 
Kampanię kijowską odbył w 5 p. p., 
a pod koniec wojny polsko - bolszewic­
kiej objął dowództwo tego pułku. Brał 
wybitny udział w przewrocie majo­
wym. W  r. 1930 objął dowództwo I-ej 
dywizji.

Gen. Skwarczyński żonaty jest z p. 
Anną Skwarczyńską, dwotvą po jego 
bracie Adamie.

Ghetto na Uniwersytecie lwowskim
pr<^aKd°n° Si Ze ^wowa: R®kń>r U. J, K. 
<tzenie-Ulc2yńskI wydał następujące zarzą-

ar*a Kazi • cwiczenia na Uniwersytecie 
J  środę j lerza we Lwowie rozpoczną się

ęcia zab" 12 syczIlia r- b- W celu unl- 
na tle t Urzeń życia uniwersyteckiego
na Podsf/'A. sPrawy ławkowej, zarządzam 
niarca *e art' 11 ustawy z dnia 15-go 
2 kpea icrT r ' W brzmieniu ustawy 2 dnia 
stO\var , ’ ŻC studenci(tki) należący do
^Zenj ZyczelL które wyraziły życzenie sie- 
Bra, a os°kno, w szczególności należący do 
jem ^  R °mocy studentów U. J, K., Wza- 
Cz ^  pomocy medyków, Koła Studentek, 
czów^11' ^kedemickiej i Biblioteki Słucha.

°w  Prawa, mają zajmować miejsca w 
^awym  skrzydle sal, studenci(tki) zaś, na. 
^ 2Ący lub mający prawo należeć do sto- 
2 dr2yszeń akademickich żydowskich, mają 
-aimować miejsca w  przednich ławkach w 
cWym skrzydle sal. Wszyscy inni studen- 

Cj mogą zajmować na salach miejsca do­
wolne. W  razie trudności lub wątpliwości 
P ^ y  stosowaniu tego zarządzenia należy 
P^edstawić sprawę do rozstrzygnięcia re­

gatow i.

Załatwianie tych spraw przez samych 
studentów jest wzbronione".

Tegoż dnia, t. ,j. 7 b. m., na posiedzeniu 
senatu akademickiego Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie rektor prof. dr. 
Stanisław Kulczyński zgłosił rezygnację. 
Senat akademicki przyjął to oświadczenie 
do wiadomości.

Zarazem senat uchwalił wyrazić ustę­
pującemu rektorowi pełne uznanie i po­
dziękowanie za jego dotychczasową dzia­
łalność rektorską dla dobra Uniwersytetu 
i za jego pełne poświęcenia wysiłki w  obro­
nie powagi władzy rektorskiej i praworząo 
ności w  życiu uniwersyteckim.

m

Król Karol o ostatnich wypadkach
w Rumunii

Londyn. „Daily Herald" ogłasza w y­

wiad, udzielony przez króla Karola Spe­
cjalnemu wysłannikowi.

Na zapytanie, czy rząd rumuński nie 

stworzy obecnie „królewskiej dyktatury o 
formach konstytucyjnych", król odpowie­

dział:

„Monarcha jest w Rumunii jedynym 

czynnikiem stałym. Steruje nazwą pań­

stwową wśród zmiennych fal kierunków 

politycznych. Słowo „dyktatura" w za­

stosowaniu do Rumunii może mieć tylko 
takie znaczenie: monarcha i rząd działają 

zgodnie. Taką jest zasada nowej konsty­

tucji. Nie wiem, czy wybory dały kiedy­

kolwiek nowy, dokładny obraz opinii bu- 

blicznej. Monarcha winien decydować jaki 

jest duch narodu,

Tanio gotówką
na raty i pożyczki państwowe RADIO 
A P A R A T Y  każdej marki, ROW ERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
M ASZYNY DO P ISA N IA  biurowe i waliz­
kowe, M ASZYNY DO SZYCIA nowe i 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM M ASZYN 
wł. W, NO W AK, KATOW ICE, Kościusz­

ki 3. Telefon 350-36.

„N ie ulega wątpliwości, że obecnie na­

ród rumuński zmierza ku nacjonalizmowi. 

Było zatem rzeczą słuszną powołanie do 
rządu stronnictwa, reprezentującego te dą­

żenia. W y bór mój został podyktowany 

jedynie potrzebami narodu. Rząd jest au­
torytatywny i sądzę, że potrzeba, aby był 

takim. Naród musi mieć wrażenie, że po­

rządek panuje w państwie".

Król zapewniał, że polityka zagrani­

czna Rumunii nie została dotknięta przez 

zmiany wewnętrzne, W  sprawie żydów- 

skiej powiedział:

„Nie można zprzeczyć, że w Rumunii 

istnieje silny prąd antysemicki. Nie jesi 

to zresztą rzecz nowa. A le w ostatnich 

latach przybyło do nas wielu Żydów z 

państw obcych, głównie z Rosji w dadatku 

nielegalnie. Liczba ich sięga 250.000. Nie 

są oni elementem dodatnim. Żydzi, któ­
rzy osiedlili się przed wojną, nie będą ob­

jęci specjalnymi zarządzeniami. Co. do in­

nych, nie chodzi o wypędzenie ich, lecz 
stosunek społeczeństwa jest taki, że nie 

j możemy dać im praw publicznych.

„Poczynimy pewne zarządzenia, 

które będą się mogły Anglikom wydać nie­

logicznymi i sprzecznymi z duchem pywili- 
zacji. Nie trzeba jednak zapominać, że 

zrobimy to, by uratować Żydów zamieszka­

łych u nas przed wojną. Jest rzeczą waż­

ną pamiętać, że ci, którzy przybyli później, 

nie mogą powoływać się na przepisy do­

tyczące mniejszości, gdyż mają one zasto­

sowanie jedynie do mieszkańców teryto­
riów przejętych przez Rumunię na podsta­

wie traktatów pokojowych".

*

Proces Doboszyńskiego 
w  lutym w e Lw ow ie?
Jak donosi Agencja Telegraficzna „Ex- 

press", proces Doboszyńskiego -odbędzie 
się napewno w  sądzie lwowskim w  lutym. 
Rozprawę prowadzić będzie sędzia okrę­
gowy Dysiewicz, oskarżać będzie wicepro­
kurator Olszewski. Obrony Doboszyń­
skiego podjęło się kilku adwokatów lwow­
skich, którzy występowali obok adwoka­
tów krakowskich, obrońców Doboszyń­
skiego w  pierwszej instancji.

- ^ Ł j ^ TO N  Z C Y K L U  „N A S Z A  E P O K A 44.

0 babci Demokracji i jej wnuczku Stalinie
V 'v kał ■t'0śp . ^  na

a,lże raz przynajmniej odrzu- 
c, c” nałogi partyjne: nieszcze-

ti'Ząc (;łetrzewieme, demagogię i pa- 
ńczi\vj0 Uvvdzie w oczy napiszę coś 

Ot,-7 ńo prostu i bez obsłoneb.
Ze s f c d r o d z y  czytelnicy, przyznaję 
Dludiiy d, ż e 'w sposób z gruntu o- 
ttą nam ° ezei'niałem przed Wami dro- 
Babei;i ."'^ystkim babcię Demokrację, 
^ozom wprawdzie leciwa, pomar- 
' bwisf!’ brzydka, ma płaskie biodra i 
bipty' Piersi, lecz jak wszystkie ko­
ty * Przeszłością posiada, nieodpar­
t e j  J.’ J{ tóry ze swoim wdziękiem roz

t ^  tocz
v,sród otoczenia.

Zo • 7 lcHc być gołosłownym, przv- 
-•jeden, ważki przykład: otóż bal>- 

Sionie swych najbliższych p o­

siadała przyjaciółkę, która na wszyst­
kie je j zaloty reagowała stale w  spo­
sób bardzo oziębły, lub —  co gorsza --  
nic reagowała wcale. Przyjaciółce te i 
było na imię Kos ja  sowiecka! Już 
zdawało się, ze fluid bijący od babci 
stracił z biegiem łat -swe magnetycz­
ne właściwości, gdy ostatnio zdarzył 
się wypadek, który sceptykom dał 
wiele do myślenia.

Oto pan i władca sowieckiej Rosji 
Stalin niejaki, wspaniałomyślnie zre­
zygnował z tytułu i atrybutów dyk­
tatora. a przybierając skromny, parla­
mentarny przydomek „słońca naro­
dów sowieckich44 zmienił ustrój swego 

a totalnego w demokratyczny i 
polecił rozpisać uczciwe wybory.

W  sowietach wszczął się ruch jak 
za kulisami teatru przed odsłonięciem 
kurtyny: niby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej gepeu4owcy, czerezwy- 
czajkaże, bałwochwalcy, krwiopijcy 
pozamieniali się w przysięgłych de­
mokratów, sejmomanów, liberałów, no 
i oczywiście kandydatów na posłów. 
Całe bractwo poczęło na wyścigi jeź­
dzić po kraju, pyskować, agitować, 
przekonywać, obiecywać, byle tylko 
uczciwego komunistę w  zachodnio­
europejskiego wyborcę przeobrazić, za 
wlec do urny i głos wydusić.

W  bieżącym tygodniu zbierze się 
parlament: towarzysz poseł Stalin z 
posłami Jeżewem, Mołotowem i inny­
mi zasiądą w  sposób najbardziej de- 
mokratyeźny na ławach poselskich i 
uchwalać będą burżuazyjne ustawy.

Prawdziwa to zaiste klęska dla hi­
tlerowsko - faszystowskich totalistów

i dyktatorów, którzy od dziś osamot­
nieni w  Europie wkrótce niechlubny 
żywot efemerydy zakończyć muszą.

Babcia Demokracja nabrała ru­
mieńców: już chyba nikt nie oprze się 
je j wdziękom, triumf po triumfie na 
całym świecie, co najwyżej rumuński 
schonheitsfleck trochę razi, ale chyba 
przyjaciele babci spod znaku gwiazdy 
pięcioramiennej dadzą sobie radę ze 
starym diabłem Cuzą.

W  Polsce stronnictwo pracy zw y­
cięża na całej linii, a nawet totalista 
Koc zamierza rozpisać uczciwe wybo­
ry. Gdyby jeszcze Stronnictwo Naro­
dowe jakoś nabrać, ale tu robota jest’ 
już trudniejsza, bo endekj na babcine 
wdzięki nie łase. Wiadomo, babcia 
jest bądź co bądź kobietą a nacjona­
lizm sprzyja rozwojowi zboczeń se- 
sualnych. „Polonia44 to przecież nau­
kowo wykazała i udowodniła (sic!).

Daszek.
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Przegląd prasy
„OZON“ i „N A P R A W A ".

W ytrwale walczy z tym odłamem obo­

zu rządzącego, który nosi nazwę „Napra­

w y" b. Cat-Mackiewicz. Wytrwale też 

gromi „Ozon" za zbyt słabe przeciwsta­

wianie się „Naprawie".

Oto w numerze niedzielnym „Słowa" 
wileńskiego znajdujemy artykuł podający 

dzieje „Naprawy" i zawierający dzieje 

„Naprawy" i zawierający twierdzenie, że 

po rozpadnięciu się grupy „pułkowników" 

i  po zlikwidowaniu B. B, W. R. pozostała 

na placu jedynie organizacja „naprawia­

czy".

Organizacją konkurencyjną stał się do­
piero „Ozon". „Deklaracja lutowa —  po­

wiada p. Cat —- pułk. Koca uderzyła w 

naprawiaczy miażdżąca maczuga". Lecz 

wywołany tym uderzeniem chaos nietrwał 

długo.

P. Grażyński, którego „S łowo" uważa 

za wodza „Naprawy" przeszedł jednak do 

komtraataku:

„A le  p. Grażyński zdał egzamin zna­

komicie. Od pierwszej chwili, ostenta­

cyjnie poszedł na deklarację pułkownika 
Koca i nie zrywając swoich bliskich sto­

sunków z siłą... jakby się tu wyrazić... 

będącą inicjatorem, ani redaktorem

t‘i deklaracji odrazu wskoczył do same- 

odka Ozonu j rozpoczął pracę po­

ci łaniania go przez „naprawę" od w e­

wnątrz.

Po kilku miesiącach praca ta dała 

znakomite rezultaty. Dziś już p. Grażyń­

ski nie potrzebuje składać deklaracji lo­

jalności. Dziś formuje czwórporozumie- 

nie, które jawnie zaskakuje ulicę Ma­

tejki".

„Ozon" natomiast broni się —  zdaniem 

p. Cała —  słabo i niedołężnie:

„Temu rośnięciu „naprawy" od we­

wnątrz Ozonu, przeciwstawia ulica Ma­

tejki słabe próby oporu, Powstrzymuje 

się z nominacjami „naprawiackimi" Miał 

być kpt. Abram —  nie ma go. Czekano 

W „naprawie" z tryumfem na dr. Surzyń- 

skiego na Poznańskie —  nic z tego. Mjr. 

Galinat ma poprowadzić hufce przeciw­

ko czwórporozumieniu woj. Grażyńskie­

go.
A le  kontrofensywa ul. Matejki jest 

słaba, słaba, słabiutka. Brakuje im je ­

dności doktryny, planu, zdecydowania, a 

przede wszystkim brakuje ludzi klasy 

Grażyńskiego. W  ten sposób organiza­

cja Ozonu, która po ogłoszeniu deklara­

cji lutowej mogłaby ogłosić, że ma 60 
miljn. członków (?) staje się bezsilna 

wobec mafii, licząsej kilkuset ludzi” .

LUDOW CY A  SANACJA,

Donosiliśmy o konferencji, jaką odbył 

z gen. Tokarzewskim we Lwowie b. mar­

szałek Rataj. Jak się okazuje i ta konfe­

rencja nie doprowadziła na terenie Mało­

polski wschodniej między Stronnictwem 

Ludowym a t. zw. Sekretariatem Porozu­
miewawczym Polskich Organizacji Społe­

cznych, na którego czele stoli właśnie gen. 

Tokarze wski.

Świadczy o tym okólnik tego sekreta­

riatu, podany przez żydowski „Nowy 

Dziennik"; oto jego brzmienie:

„Rozmowy S. P. P. O. S. i S. L, udo­

wodniły, że S. L. zajmuje stanowisko pa- 

triotyczno-narodowe, a wyrazem tych 
narodowych nastrojów Ludowców jest 

uznanie konieczności współpracy z S, P.
O. S.

Komunikując powyższe, komitet w y­

konawczy S. P. P. O. S. we Lwowie pro­

si komitety wojewódzkie i powiatowe S.

P. P. D. S. o:

Socjaliści ■» żydowskiej szkapie
W  piętnastą rocznicę zamordowa­

nia Prezydenta Rzeczypospolitej, Ga­
briela Narutowicza, socjaliści w ca­
łym kraju urządzali żałobne akademie. 
Nikt, by nie miał nic przeciwko temu, 
gdyby manifestowali oni swój kult do 
osoby Zmarłego śpiewaniem swoich 
rewolucyjnych pieśni. Gdyby mieli 
więcej umiaru, to by do spraw wew­
nętrznych Polski nie dopuszczali ży ­
dów', których masowy udział w  uro-

czystościali nawet sanacyjna „Gazeta 
Polska" nazwała natręctwem. Na do­
datek dopuścili jeszcze komunistów, 
którzy śpiewali hymn Trzeciej M ię­
dzynarodówki. Z tego widać, że zrobili 
oni z manifestacji żałobnej święto 
Yolksfrontu, manifestując swój sojusz 
z żydami i tolerowanie przy swroim 
boku komuny. Pozatem z okazji rocz­
nicy wydali broszurę, pełną oszczerstw 
i kalumii o endecji. Zebrali w niej

Wy bory do rady miejskiej w Łodzi
odbędą się w  dniu 29, maja r. b.?

Łódź. Jedno z żydowskich pism łódz­
kich donosi, iż uchodzi niemal za pewne, że 
wybory do rady miejskiej w Łodzi rozpisane 
zostaną w dniu 28 lutego. Od tego dnia 
zacznie biec kalendarzyk wyborczy, prze­
widujący szereg czynności przygotowaw- 
’ zvch, same zaś wybory odbędą się w  nie­
dzielę, 29 maja.

W obec utrzymania dotychczasowej or­
dynacji, miasto podzielone zostanie znów

na 10 okręgów wyborczych. Czy granice 
tych okręgów zostaną utrzymane czy też 
zmienione —  to zależy w  zupełności od dy­
spozycji władz, przeprowadzających w y­
bory.

Jak już donosiliśmy przed kilku tygo­
dniami budżet miejski na nowy rok gospo­
darczy zawiera pozycję 100 tys. złotych 
na techniczne przeprowadzenie wyborów.

Żydzi na roli
lak żyd gospodarzył w laworznicy

Majętność Jawornica w  pow, lublinie- 
ckim była przez kilka łat dzierżawiona 
przez żyda Leona Goldberga. Z dniem
1. VII. 1937 r. powróciła znów w  ręce 
chrześcijańskie Smutny był jednak bilans 
żydowskiej gospodarki. Majętność zostawi! 
Goldberg tak zdewastowaną, że trzeba bę. 
dzie dużo kosztów aby powróciła do pier­
wotnego stanu.

Poza tą dzierżawą, Goldberg trudnił się 
jeszcze niedopuszczalnym wywozem zboża 
do Niemiec, które jednakże nie pochodziło 
z terenu G. Śląska, lecz z województw b.

Kongresówki. I zdaje się tu spoczywał cię­
żar jego zainteresowań rolniczych.

Jak nam donoszą ze źródeł wiarygod­

nych toczą się obecnie pertraktacje o dzier- 
żawę między właścicielem majętności w 
Steblowie p. Zielonackim, a tymże Leonem 
Goldbergiem. Ostrzegamy p. Zielonackie^ 
go przed następstwami tak nierozważnego 
kroku (radzimy zapoznać się z gospodarką 
jego w  Jawornicy) jak również czynimy go 
odpowiedzialnym za skutki tego rodzaju 
posunięć na zagrożonej kresowej ziemi.

Pomoc zimowa w Pawłowie
stracili ochotę do ofiarności. K rytyka 
zatem ostra należy się nie społeczeń­
stwu lecz komitetowi. Na przyszłość 
trzeba do komitetu powoływać rów­
nież przedstawicieli opozycji a nie ty l­
ko sanatorów i ozonowców. N ie za­
zdroszczę żadnemu bezrobotnemu, lecz 
taki inwalida, który dostaje 80.— zł 
miesięcznie a z przekonań jest uiem- 
cem, bo wciąż wychwala urządzenia 
niemieckie, nie biorąc udziału w  pol­
skich narodowych imnrezaeh, nie za­
sługuje na to, by otrzymywać wspar­
cie z dobrowolnych składek społeczeń­
stwa.

Otrzymujemy następujący list od na­
szego czytelnika z Pawłowa:

W  niedzielę przed świętami odbyła 
się przed kościołem zbiórka na pomoc 
zimową. Zbierał sam p. naczelnik 
•vminy. Gdy się jednak okazało, że 
zbiórka dała kiepskie wyniki, p. na­
czelnik oburzał się na onozycję, tw ier­
dząc że to je j wina. Moim zdaniem 
wina leży me po stronie społeczeń­
stwa, lecz po stronie tych, którzy w 
niezbyt sprawiedliwy sposób już od 
kilku lat rozdzielają zebrane fundusze. 
Gdy ludzie się dowiedzieli, że wspar­
cie z pomocy zimowej otrzymują tacy, 
co mają 80,— zł renty miesięcznej,

1} nawiązanie kontaktów z odpowie­

dnimi organizacjami S. L. i o podjęcie 

doraźnych wspólnych prac narodowych, 

gospodarczych i kulturalnych;
2) zapraszanie członków S. L. do “współ­

pracy indywidualnej ( do komisji specjal­

nych itd.);
3) udzielanie pomocy organizacyjnej 

S. L. w jego poczynaniach niepolitycz­
nych, a więc kulturalnych, gospodarczych 

i społecznych;

4) ułatwienie S. L, kontaktów z insty­

tucjami itd.;
5) skierowywanie działaczy S. P. P.

O. S. na żądanie S. L. do akcji oświato­

wych;
6) interesowanie się tymi Ukraińca­

mi, którzy zostali członkami S. L.“ .
Do tego dodaje „Nowy Dziennik” taki 

komentarz:

„Od czasu przewrotu majowego jest 

to pierwsze nawiązanie kontaktu między 

dawnym obozem sanacyjnym a ludowca­

mi. Na razie kontakt ten ogranicza się 
do wschodniej Małopolski. Pogłoski o 

nowym stanowisku gen. Tokarz ewskie-

go, jakie pojawiły się w ubiegłym tygo­
dniu są w  związku z tym sensacyjnym 

okólnikiem dość znamienne".

Żydzi przyznają, 

że bojkot uda! się w  całym kraju.

„Nasz Przegląd" donosi w  ankiecie ży­
dowskiej Centrali Det. i Drobnych Kupców 

o wynikach przeciwżydowskiej akcji boj­

kotowej i pikietowej. Według „Naszego 
Przeglądu" z otrzymanych od Żydów odpo­

wiedzi „.wynikałoby na ogół", że bojkot w 

niektórych miejscowościach nie udał się.
Odpowiedź na ankiety jest bardzo wa­

runkowa, bo stwierdza, że w  niektórych 

tylko miejscowościach bojkot nie udał się, 

bo ludność kupowała u Żydów.

Jeżeli się zważy, że akcja bojkotowo- 

pikietowa S. N. objęła prawie trzy czwarte 

kraju —  to liczba kilku miejscowości nie 

zaważy na wynikach w  całej reszcie.
Dobrze, że Żydzi wyniki tej ankiety 

podali do publicznej wiadomości. Dla Po­

laków będzie to nowym bodźcem do nie- 

ustawania w dalszych wysiłkach.

wszystko, co ktokolwiek, mijając się 
z prawą, napisał o Obozie Narodo­
wym.

Już sam tytuł „Praw da o endecji" 
jest fałszywy, gdyż autorzy broszury' 
(bo są to zbiorowe wypociny) zrobili 
wszystko, aby w tej broszurze prawdv 
nie było. Nie mam zamiaru rozpra­
wiać się w tym artykule ze wszystkimi 
oszczerstwami, bo musiałbym zamiast 
artykułu napisać drugą broszurę. Zaj- 
mię się tylko przypomnieniem proce­
su -Niewiadomskiego. N ie kto inny, 
ale on sam w  ostatnim słowie stwier­
dził, że nie miał nie wspólnego z t. zw. 
endecją. W  kularach sejmowych w ci­
chych rozmowach niejednokrotnie roz­
maici przywódcy lewicy stwierdzili, 
że Niewiadomski w roku 1908 zerwał 
z L igą  Narodową i ulegał wpływom 
tych, którzy walczyli z narodowcami. 
W  procesie okazało się, że do ostatnie­
go czasu Niewiadomski nie miał ża­
dnych stosunków z narodowcami. W y ­
raźnie stwierdził, że działał na własną 
odpowiedzialność i za swój czyn chce 
ponieść najostrzejszy wymiar kary. 
Przypominam, że w Sejmie na Kom i­
sjach Administracyjnych zastanawia­
no się nad pociągnięciem kilku posłów 
ze Związku Ludowo - Narodowego i 
Chrześcijańskiej Demokracji za prze­
mawianie w tym okresie na zgroma­
dzeniach, ale po zbadaniu nawet lew i - 
cowscy przyszli do tego przekonania, 
że łączyć tych ludzi ze sprawą czynu 
Niewiadomskiego nie można. Naro­
dowcy już w  roku 1922 protestowali, 
że żydzi nie powinni mieć prawa do 
mieszania się w  stosunki wewnętrzne 
Polski j decydować o wyborze Głowy 
Państwa. To stanowisko zajmują do 
dzisiejszego dnia i zyskują dla niego 
coraz powszechniejsze obywatelstwo w 
Polsce. Należy, usunąć wpływ żydów 
nietylko z życia gospodarczego, ale 
kulturalnego i politycznego w Polsce. 
Prawdopodobnie i sam ś. p. Prezy­
dent Narutowicz nie był zadowolony 
z głosów żydowskich, gdyż zaprosi! 
prezesa Związku Ludowo - Narodo­
wego, prof. Głąbińskiego, po wyborze 
do siebie i rozmawiał z nim  na temat 
stworzenia, rządu opartego o więk­
szość polską.

Przypomnieć należy, że socjaliści 
wraz z lewicą ludowcową wzięli 
udział w przewrocie majowym, w któ­
rym z armat strzelano do siedziby, 
w której znajdował się legalnie w y­
brany także i przez lewicę W ojcie­
chowski i rząd. Dziś uda ją przyjaciół 
ludowców, rzucają się w tej broszurze 
na narodowców, że potępili ostatni 
strejk chłopski. W  roku 1926 organi­
zowali chłopów, ulegających wpływom 
socjalistów, aby szli na Warszawę i 
W itosa powiesili. Ostatnie procesy o 
zaburzenia w  Małopolsce wykazują, 
że przywódcy „Piasta"^ chcieli strejku 
legalnego, a ’ do gwałtów podburzali 
socjaliści i zradykalizowani „wiciow- 
scy", bądź też agenci komuny. Zawsze 
na sojuszu z socjalistami ludowcy •wy­
chodzą źle. W  ostatnich czasach socja­
liści rozpoczęli wzmożone ataki na na­
rodowców, występując w obronie ży­
dów. Coraz gorzej dzieje się żydom 
spowodu bojkotu, więc wynajęli sobie 
socjalistów do napadania na organi­
zatorów bojkotu i nadużywali roczni­
cy żałobnej, ażeby wspólnie z żydami 
i z komuną, z pianą na ustach, atako­
wać narodowców, osłabić ich wpływy 
w  masach przez rzucanie w  ulotkach 
i broszurach ohydnych oszczerstw.

K A R O L  W IE R C Z A K .

W .  C Z A J K A
K O Ś C I A N  W l k p .
Fabryka Likierów, Gorzelnia  
Koniaków. W ytwórnia win o- 
wocowych i wytwórnia soków.

Przedstawiciel LU D W IK  C E G IE ŁK A

Piotrowice SI. Dl. PieraeWep tła. Tele!. 389.20.
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Z RUCHU „OBOZU WSZECHPOLSKIEGO U

Odbyte zebrania
n o w a  w i e ś .

uiLuu ubie8*ym tygodniu przy dużym 
e członków odbyło się zebranie 

W S-2U Wszechpolskiego w Nowej 
v u Zet >raniu przewodniczył kol.

bl°miński. Aktualny referat wy- 
r kr>l. Szaton, kol. Lorek, oraz 
ra f2’ P°w. adw. Wystrychowski. Po 

tratach wywiązała się żywa dysku- 
nf ’ P.° C7-ym omówiono szereg spraw 

ganizacyjnych. Odśpiewaniem „H y- 
p U Młodych" zakończono zebranie.

0 zebraniu odbyła się zabawa
gwiazdkowa.

ŚW IĘ TO C H ŁO W IC E .

rue^OW^ °dby!o się walne zebra:
Pam P  ZUi szeclipolskiego na sali 

?  przy ul. Długiej. Befe-
r f; wygłosił kol. Lorek z Chorzowa. 
7l ! i “ ? ! enie t0 wywołało na słucha­

czach głębokie wrażenie. Nad refera- 
w yw iązać się żywa dyskusja. 

Młodych" 'zakończono ze- 
s u f T ’ Następne zebranie odbędzie 
Sl«  orna 23 bm.

BANG óW.
~.v ^  tym gamvm dniu urządziła 
ton kę dla swych członków miejs- 
r . a placówka w Bańgowie, na kto- 

•1 to uroczystości okolicznościowe 
r r|emówienie wygłosił kol. Stefański 
z Szopienic. Gwiazdka ta wykazała 
sPoisto.ść i kolpżeńskość organizacji 
aszej i dała bódźoa do wytrwania w 

Walce o Narodową Polskę.

p o d l e s i e .
Dnia 6 bm. odbyło się zebranie 

Miejscowej placówki Obozu Wszech­
polskiego. Po zagajeniu przez kol.

Górnego zabrał głos kol. Toma- 
feraci z Natowic, który w swym re- 
Politvo-orn^wit aktualne zagadnienie 
ok rzyk i^  Polski. Po żywej dyskusji 
ski zami •na cześć Narodowej Pol-

1 2d^ n , ęto zebranie.

8 i EM i a n o w i c e .
^  lyi&sdka N arod ow ców .

zn ?xiaraniem miejscowego koła Obo­
ry ' v szr-olipolskiego a przede wszyst- 
i lrP kier. kol. Z iaji urządzono gwiazd­
k i dla bezrobotnych Narodowców. 
; k°licznościowe przemówienie wygło- 
81 .kol. Stefański z Szopienic. Nastę- 
khte po odśpiewaniu kilku kolend 
bot2 p0 r° 2Ćlaniu podarunków bezro- 
to nyrn członkom i dzieciom zamknię- 

Proczyste zebranie.

N A T O w h ^ e  ,  L I G O T A .

Miejscowej np M  w br*Ś®!'t C1-, Placówki, na którym reie-
żydń w  Polsce" wy- 

ten zostni Dg i°t  z Katowic. Referat 
Po ^  . nagrodzony burzą oklasków. 
regu sn ^yskusji i załatwieniu sze- 
»>Ozołenf«W organizacyjnych hasłem 

m zakończono zebranie.

0 r z ę g o  W.

Mieisr>^riiu 2 hm. odbyło się zebranie 
to placówki O. W . Zebranie
choWfT. i' Prez- PQW. adw. W vstry- 
kol. następnie referat wygłosił 
Jcrti wvZin° Q z Chorzowa. Nad refera- 

ranie’ 'Vifłzała się żywa dyskusja. Ze- 
Mng j.jZakończono odśpiewaniem Hv-

Sucb^dzielę, dnia 2 bm. odbyło się 
\V 7  'l Górze zebranie członkowskie

• ^ebrr

°dych. 

g ó r a .

k, p0 (i a'anie zagaił kierownik W ój- 
'hszern 2"’rn odśpiewano hym bojowy, 
zińsjp y Referat wygłosił kol. Cha- 
-oq0 j j 2 rkarn. Gór. Zebranie zakoń-

^ ° P l
W

yninem Młodych. 

•ENICE,

Uroczyste zebranie gwiazdkowe 0. W .
w Bielszowlcach

W  niedzielę, dnia 9 bm. urządził 
Obóz Wszechpolski w  Bielszowicach 
gwiazdkę dla swych bezrobotnych 
członków. W  przepełnionej sali zagaił 
uroczyste zebranie kier. miejscowej 
placówki kol. Jezierowski, witając go­
ści i członków. Okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili kol. Inglot i kol. 
Tomaszewski  ̂z Katowic. Mówcy w 
swych przemówieniach omówili obe­
cne położenie polityczne Polski i za­

apelowali do wytrwania w  walce o 
Narodową Polskę. Życząc obecnym 
ażeby na przyszłą gwiazdkę przy 'ła­
maniu opłatkiem znaleźliśmy się w 
Polsce Narodowej. Obydwueh mów­
ców nagrodozno hucznymi oklaskami. 
Po odśpiewaniu kilku kolend i, rozda­
niu upominków dla dzieci w miły 
i charmouijny sposób zabawiono się 
do późnych godzin wieczornych.

Podwójne oblicze tarnegórskiego Ozonu

’  V T  \»

at>ie ' n] Sa-mym dniu odbyło się ze- 
órvm Placówki w Szopienicach, na 

m referat wvgiosił kio. Rut-

Że w Tarn. Górach jest O.Z.N., że 
jest „sektor" i sektorki wiedzą wszy­
scy, ale że „sektor" (p. prof. Knosa- 
ła) wygłasza nawet „Ekspose" to do­
piero dowiedzieli się wszyscy z „W ia ­
domości Tarnogórskich". 'Wiemy że 
redaktor Skrodzki posiada dobry hu­
mor i dlatego zapewnie „Ekspose" za­
mieścił bez cudzysłowów.

W  „Ekspose" między innymi do­
wiadujemy się o konieczności popie­
rania polskiego kupiectwa i rzemio­
sła, nawet wtedy, gdy towar jest droż­
szy. Dziwnie brzmi zapowiedź, że na 
następnym zebraniu groua O.Z.N. w y­
głosi referat o Kasach Bezprocento­
wych dla chrześcijan p. budown. Ba- 
zan, członek OZN. i Zw. sanacyjnego 
popierania handlu polskiego, prezes 
Zw. Rezerwistów itd. znany ogólnie 
z popierania żydów, który w niedaw­
nym czasie zakupił jadalnię u żydów 
w  Katowicach, a przybory piśmienne 
kupuje u żyda Freiberga, za co już 
piętnowany był w „Narodowcu". Tacy 
ludzie z Ozonu mówić mają o popiera­
niu polskiego kupiectwa i rzemiosła.

Mato tego, w Nr. 384 „Gazety Tar- 
nogórskiej", naczelnym organie Ozonu 
na pow. Tarnogórski, drukowanym 
jak wiadomo na „szmuglowanych" 
maszynach w  „refleksjach gwiazdko­
wych". ,

„Okres przedgwiazdkowy dał miej­
scowym kupcom stosunkowo dobre 
obroty. Wprawdzie oblegali w niedzie­
lę niektóre sklepy żydowskie tak zwa­
ni nnodzi narodowcy, ale minio to i 
kupcy żydowscy nie mogą się skar­
żyć na małe obroty. Częściowo bojkot 
sprawił, iż część miejscowego społe­
czeństwa poczyniła-zakupy poza Tar­
nowskimi Górami, co wkońcu odbija 
się na obrocie tych kupców, którzy pi­
kiety opłacili".

W  artykule tym_ ani słowa zachęty 
niema za popieraniem polskiego ku­
piectwa, przeciwnie drwią sobie po- 
prostu z bojkotu, który przeprowadza­
li narodowcy, stojąc na posterunku,

kowski z Katowic. Nad przemówie­
niem tem wywiązała się żywa dysku­
sja, w której zabrało glos większość 
członków miejscowej placówki. Od­
śpiewaniem „Hymnu Młodych" zakoń­
czono zebranie.

B Y T K Ó W .

W  niedzielę, dnia 9 bm. odbyło się 
zebranie miejscowej placówki O. W , 
Po zagajeniu przez kol. kier. Płaczka 
i załatwieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych aktualny referat wygłosił kol. 
Stefański z Szopienic. „Hymnem Mło­
dych zakończono zebranie.

O D P R A W A  ZA R Z Ą D Ó W  O. W.
PO W . T A R N . GÓRY.

W  sobotę, dn. 8 bm. odbyło się w 
lokalu O.W. odprawa powiatowa O. 
W . Odprawę zagaił kol. Strzoda, któ­
ry omówił szereg ważnych spraw. 
Następnie szereg spraw organ, omówił 
kol, Chudziński i kol. Jaksik. Odpra­
wę po ożywionej dyskusji zakończo­
no hasłem ..Czołem"!

na mrozie, wiedząc że to walka o byt 
dla Polaków, którego tacy ludzie ile  
rozumieją, bo mają pełne koryta. N a ­
rodowcy mają ideę, której wierni i 
służą, bez zapłaty i wyścigu do kory ..a 
. menażki.

Tych co z powodu bojkotu nie m,v 
gij poczynić zakupów u żydów tanio- 
g»órs tich, my nie nazywamy „ io iłe -  
czeństwem" ale żydowskimi woji ka­
mi. O „opłacających pikiety" kupców 
się nie martwcie, ci wam dadzą osob­
ną odprawę. Zestawiając fakty, trze­
ba stwierdzić, że w obozie „konsolida­
cji zrekonsolidowanej" panuje bała­
gan. Panie Knosała, trzeba się było 
umówić co pan będzie gadał, co p. Ba- 
zan, a co ma pisać „Radzionkowski 
Szmugielblat", gdyż w przeciwnym 
razie wyłazi szydło z worka a wasza 
walka o odżydzenie Polski jest my­
dleniem oczu społeczeństwu. Możecie 
sobie wygłaszać w  waszym sławet­
nym gronie „Ekspose", p. Bazan z 
rabinem o Kasach Bezprocentowych a 
Głos z Apteki czyli „Gazeta Tarno- 
górska" do obrazu swego mistrza.

Tarnowskie Góry z naszej niestru­
dzonej pracy stały się narodowe * 
wam nie wierzą. W ierzą że Polska bę­
dzie narodowa tak jak Rumunia, a po 
was zostanie tylko nieprzyjemny —  
swąd.

Ozon w  Makoszowach
„Ozon" tak jak wszędzie, ma i w  Mako. 

szowach swoje trudności organizacyjne. 
Organizacją jego zajmuje się p. Nocoń, oa 
lat wielu kandydat na naczelnika gminy, 
który gorliwością polityczną pragnie celu 
swego dopiąć.

Sekunduje mu sekretarz gminy, będą­
cy równocześnie prezesem Związku Mężów 
Katolickich. Terenem akcji „Ozonu” jest 
w ięc Związek Mężów Katolickich, co dzie­
je się rzecz zrozumiała za zgodą miejsco­
wego ks. proboszcza.

W  jakimże jednak świetle wygląda orga­
nizacja kościelna, która w  oficjalnych 
enunqacjach zapowiada swoje neutralna 
stanowisko w  stosunku do organizacyj po­
litycznych.

m e b l e

Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Łóż­
ka, Tapczany, Szafy, Maszyny do 
szycia, Biurka i ince meble w naj. 
lepszym stanie kupisz 

u KW IATKOW SKIEGO,
KATOW ICE, ul. 3 Maja 29. tel.30223.

Pianina
krajowe BETTINGA, FIBIGERA 
od 1200.—zl., zagraniczne niemiec­
kie pianina Forstera, Quandta, 
Seilera od 1900 zł., używane piani­
na od zł. 5.00.—  

K W I A T K O W S K I  
KATOWICE, 3 Maja 13. 

tel. 327.20.

K O M U N IK A T Y
Zarząd placówki w  Chorzowie I I  

zawiadamia, że następne zebranie 
Obozu Wszechpolskiego odbędzie się 
dn. 19 bm. o godz. 20 w lokalu p. Mei­
snera Ponieckiego przy ul. 3-go Ma­
ja .

Zarząd.
#■

Zarząd placówki Grodz, w Kato­
wicach zawiadamia wszystkich człon­
ków, że następne zebranie Obozu 
Wszechpolskiego odbędzie się. dnia 18 
bm. o godz 20-tej w sali Strzecha Gór­
nicza przy ul. Andrzeja.

W  dniu 23 bm. o godz. 16-tej w sa­
li Strzecha Górnicza urządza Placów­
ka Grodz, dla członków i zaproszo­
nych gości tradycyjną gwiazdkę.

Zarząd Oddziału „Praca Polska" 
w Hajdukach W. zawiadamia człon­
ków, że walne zebranie odbędzie się 
dnia 23 grudnia o godz. 14-tej w K a ­
tolickim Domu Związkowym.

ZA R ZĄD .

Z A B A W A  T A N E C Z N A .

Staraniem zarządu Obozu Wszech­
polskiego w Chorzowie I  odbodzie się 
w dniu 15 stycznia o godz. 20-tej w 
sali Domu Polskiego przy ul. Wolnoś­
ci zabawa taneczna. Dochód z tej za­
bawy zostanie przeznaczony na otwar­
cie stragan u dla bezrobotnych Naro­
dowców. W  związku z tem Zarząd za­
prasza^ wszystkich sympatyków oraz 
członków o poparcie tej imprezy.

ZA R Z Ą D .
#

Zarząd Obozu Wszechpolskiego av 
Chorzowie I  zawiadamia wszystkich 
członków, że następne zebranie odbę­
dzie się w dniu 19 stycznia o godz. 
20-tej na sali p. Paszka przy ul. Pow­
stańców. Obecność członków koniecz­
na. ZA R ZĄD .

Z  ruchu
narodowego w  Sosnowcu

Stronnictwo Narodowe Koło P o ­
goń zawiadamia wszystkich członków, 
że następne zebranie członkowskie od­
będzie się dnia 16-tego stycznia o 
godz. 15-tej w  lokalu własnem. Refe­
rat na temat „Gdańska" wygłosi kol 
Moezarski.

ZA R Z Ą D

B Ę D ZIN .
Kolo S. N. w Będzinie urządziło 

w dniu święta Trzech K ró li „opłatek" 
dla swych członków i ich i-odzin. Na 
„opłatek" przybyło około 200 osób. 
Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem 
kolędy, następnie przemówienie w y­
głosił ks. Stasiński, życząc kołu S. N. 
wielkiego rozwoju i wytrwania w  pra­
cy dla dobra narodu. Drugi z kolei 
przemawiał mgr Misiórski (junior), 
który dłuższym referacie omówił zna­
czenie i konieczność uświadomienia 
społeczeństwa, wskazał drogi, po któ­
rych musimy dochodzić do zwycię­
stwa dla odżydzenia handlu. Dalej 
przemawiali delegaci kól: z Grodzca 
p. Stelmaszewski, z koła T*ogoń p. 
Brudziński, p. Trzepak i na zakoń­
czenie założyciel koła p. R. Frankow­
ski. Następnie odbyła się zabawa ta­
neczna, która przeciągnęła się do 
godz. 11 wiecz.

Miód pszczelny
prawdziwy, czysty bez domieszki, pod 
gwarancją deserowo lecznicy 3 kg 8,50 
zł, 5 kg 13 zł, 10 kg 23 zł, 20 kg 45 zł, 
wraz z naczyniem i opłatą pocztową 
wysyła za pobraniem właściciel naj­
większej pasieki w Państwie

E U G E N IU S Z  B IL IŃ S K I  I  S Y N  
W. ZBARAŻU.
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lipcowy kuracyjny ze słynnych w Polsce 
Miodoborów Podolskich oferuję po cenie:

3 kg. 8 zł( 5 kg. 12 zł, 10 kg. 22 zł, 
20 kg, 42 zł, —  Orzechy włoskie 
5 kg. 10.50, 10 kg. 20 zł, 20 kg. 38 zł. 
Jabłka deserowe trwałe 10 kg. 8 zł, 
20 kg. 15 zł.

Cena wraz z opakowaniem i opłatą pocz­
tową za zaliczką. —  Przy zapłaceniu go. 
tówki z góry proszę potrącić 5% opustu!

Eksport Miodu \ Ziemiopłodów

Józef Chruściel
w Zbarażu

Uwaga: Placówka Polska i Katolicka!!!

PODAJĘ SZAN, KLIENTELI

do wiadomości, że z dniem

1. stycznia 1938 r.

przejąłem z żydowskich rąk skład kolonial­

ny w  Chorzowie I , przy ul. Konopnickiej, 

róg Bogdaina.

Zadaniem moim będzie Szan. Klientelę 

fachowo i dobrym towarem zadowolić..

Z poważaniem

A. Stasz.

N O W A  P L A C Ó W K A  C H R ZE ŚC I­
J A Ń S K A  W  O RZEG O W IE .

W  tych dniach został otwarty war­
sztat .stolarski i zakład pogrzebowy. 
Właścicielem jest członek Obozu 
Wszechpolskiego kol. Kasprzak Piotr. 
Placówka ta jako -chrześcijańska za­
sługuje na pełne poparcie tamtejszego 
społeczeństwa.
Nowej placówce życzymy jak najpo­

myślniejszego rozwoju.
*

Po polsku żyją,
po niemiecku umierają

Praw ie każdy pogrzeb w Tarnow­
skich Górach, nasuwa przykre dla Po­
laka refleksje. Kompanie honorowe, 
powstańców, kolejarzy itp. związków, 
sztandary, mundury, śpiewy polskie, 
chowają przecież, zasłużonego boha­
tera i t. d. Na czele takich patriotycz­
nych pogrzebów kroczy sobie z oble­
śną miną prawie zawsze niemiecki 
właściciel zakładu pogrzebowego. M i­
na smutna na zewnątrz, w sercu ra­
dość że „noch eine Pole ist gęstorben“ 
a forsa za pogrzeb idzie do niemiec­
kiej kieszeni.

Jest wprawdzie w Tara. Górach 
polski zakład pogrzebowy p. Tomsi- 
ka, syna zasłużonego dla sprawy pol­
skiej obywatela, ale ze smutkiem trze­
ba stwierdzić, że jest poprostu przez 
Polaków bojkotowany. Może przykład 
idzie z góry, bo do tej pory trumny 
dla szpitala powiatowego dostarcza 
niemiec Meiser. Zaznaczamy, że od­
tąd będziemy tych co polsku żyli, 
a po niemiecku krewni ich chowają, 
ogłaszać ku przestrodze i przypomnie­
niu, że bliższa koszula ciału niż sur­
dut.

ORZEGÓW.

Oddział Górników „Praca Polska” 
w  Orzegowie zawiadamia wszystkich 
członków, że w dniu 16-go bm. o godz. 
14-tej odbędzie się zebranie walne na 
sali pana Kuśki przy ul. Bytomskiej.

ZA R ZĄD .

Tam. Góry.

W  dniach przedświątecznych przepro­
wadził O. W. akcię bojkotową. Rzscł 
dziwna, że w obronie żydostwa stanęły 
osoby, które przy innych okazjach tatr 
mocno podkreślają swoje obywatelskie 
stanowisko. Ujęła się za żydami p. Matu- 
łowa, członkini miejscowego Tow. św. 
Wincentego a Paulo, która oświadczyła, że 
„żydzi także biednych wspierają", oraz p-p. 
Pohlowa i Profusówna.

W  obronie „pokrzywdzonego" wzgl. 
zbojkotowanego żyda Markiewicza, ucie­
kiniera z Niemiec, stanął p. Szalasta, wła­
ściciel domu, w którym zamieszkuje ów 
żyd. Czyżby Markiewicz już nie mógł za­
robić na czynsz, a p. Szalasta starał się 
mu być pomocnym, w wynajdywaniu źródeł 
dochodu. Możemy jednak uspokoić p. Sza. 
lastę że gdy dla żydów wybije decydująca 

godzina w Polsce, i tak żydowskiego czyn­
szu nic będzie miał w całości zapłaconego.

Sosnowiec.
Z jakimś dziwnym uporem trzymają się 

niektórzy ludzie żydowskiego chałata. Do 
tych uporczywych należy (już chyba bez­
spornie) Fabryka Chemiczna „Gzichów" w 
Sosnowcu, reprezentowana przez pana in­
żyniera Wolmera, który po „wstrząsach 
jakie przeżyła firma objął jej kierownictwo 
celem przeprowadzenia „SANACJI".

„Sanacja" ta była widocznie na gwałt 
potrzebna czego dowodzi choćbby sam fakt, 
że po różnych inspekcjach zwolniono w 
przyspieszonym tempie parę osób z perso- 
nlu biurowego.

A le o tym może potym...
Narazie jaknajuprzejmiej prosimy pana 

inż. Wolmera, by zechciał nas poinformo­
wać, czy długo jeszcze ma zamiar pozosta­
wać w stosunkach handlowych ze swym 
dostawcą węgla, żydem Gutmanem z Bę­
dzina?

Jeżeli tak, to dołożymy wszelkich sta­
rań, by poinformować naszych czytelników 
o szczegółach, o tajnikach, o skomplikowa­
nym handlu węglem, o jego dostawcach,
0 jego odbiorcach.

Pszczyna.

Szkolny Komitet Pomocy Dzieciom t 
M łodzieży w Pszczynie zakupił cukierki
1 pierniczki zawijane w  papierkach firm 
żydowskich „A lm a" i Śląsk" z Katowic, 
mimo, że na miejscu były chrześcijańskie 
wytwórnie pierników.

M IKO ŁÓ W .
Mikołów jest haniebnie zażydzony. W 

listopadzie ub. r. miliśmy 143 chrześcijań­
skich firm, a 69 firm żydowskich, podczas, 
gdy w chwili przejęcia Śląska przez Polskę

zamieszkiwało w M ikołowie zaledwie
9 rodzin żydowskich.

Kierownik urzędu mieszkaniowego
Z a j u s c h  Alfred i inspektor policji miej­
skiej S c h o 11 Ludwig zasłużyli się w y­
datnie w  kierunku zwiększenia pogłowia 
żydowskiego w Mikołowie.

Sami zresztą na swój łos nie mogą na­
rzekać. Jeden jest właścicielem dwupię­
trowej kamienicy. Panie Schotowa i Zaju- 
schowa, zaś są bogatymi handlarkami.

W  1932 r. przybył do Mikołowa żydek 
Dawid Kalka z Zawiercia z spólnikiem
swym Ickiem Habermanem. Pierwszy
otrzymał bez wielkiego trudu przydzielona 
mieszkanie w domu Alojzego Wielka, przy 
Skotnięy 22, drugi w domu Emilii Mazuro­
wej przy ul. Krakowskiej, a ubikacje prze­
mysłowe w  domu Weisłera przy ul. Kana­
łowej.

Rozpoczęli fabrykację cukierków i in­
nych słodyczy. Czysto tam niebyło. Poli­
cja sanitarna monitowała niechlujność. In­
teres jednak szedł. Klientela, wyłącznie 
chrześcijańscy sklepikarze podtrzymywali 
żydków i chętnie ich towar sprzedawali. 
Smacznego wszystkim konsumentom.

Drugi taki spryciarz Abram Tyko emski, 
również łatwo otrzymał mieszkanie i sklep 
w najruchliwszej ulicy Krakowskiej w  do­
mu pani Wróblowej. Pomagał owocnie 
usłużny zięć o. Wróblowej, sekretarz po­
datkowy p. Stefan Gas^h. Interes szedł 
dobrze i szkodził mocno firmom chrze­
ścijańskim Gnota i Lemkiego. Tymczasem 
w  Sylwestra zjawili się wierzyciele po­
szkodowani, sami żydkowie, by gonić za 
swymi pieniędzmi. Przyszli za późno, bo 
urząd skarbowy ich uprzedził i towar wy« 
w iózł do komory licytacyjnej. Wróblowa 
czeka za czynszem na daremnie.

amen mm rządowi polskiemu
Donoszą z Ameryki, że w  wielkiej 

sali Szermina w  Chicago odbył się 
przed kilku dniami wiec, zorganizowa­
ny przez polską sekcję „Jewish Comi- 
tee“ , na którym przemawiał szereg 
działaczy żydowskich m. in. rabin

Gruenfeld, oraz syn rabina Wiesego, 
J. W . W ie s e .—  Wszystkie przemó­
wienia były utrzymane w tonie napa­
stliwym w stosunku do Polski. N a j­
dalej posunął się w atakach na pań­
stwo polskie wspomniany Wiese, któ-

Rumunia walczy z zalewem
żydowskim

Bukareszt. Izba Adwokacka gromadzi 

obecnie materiały, dotyczące dokładnej 

liczby adwokatów-Żydów, wykonywujących 

praktykę oraz występujących w charakte­
rze syndyków, bądź radców prawnych w 

różnych instytucjach publicznych i prywat- 

nch. Projektowane jest skreślenie z listy 

tych wszystkich, którzy przy uzyskiwaniu 

prawa praktyki nie przedstawili wymaga­

nych dokumentów, a zwłaszcza dowodów, 

stwierdzających bezspornie obywatelstwo 

rumuńskie. Odpowiedni wniosek przed­

stawiony ma być wkrótce rządowi.

W  Min, Zdrowia rozważany jest projekt 

poddania rewizji wszystkich dyplomów 

lekarskich uzyskanych przez obywateli ru. 

muńskich w  latach powojennych na uczel­

niach zagranicznych. Dotyczyłoby to w

większości lekarzy-Żydów.

Z dziedziny politycznej zanotować na­

leży fakt, że za p, Ianitzescu, mianowanym 

ministrem rolnictwa, około 30 wybitnych 

działaczy „Frontu Rumuńskiego" zgłosiło 

się do współpracy z rządem. Do akcji tej 

przyłączyła się też cała organizacja „Fron­

tu Rumuńskiego" w  departamencie Braiła 

oraz Rumuńskiego Związku Drobnego Prze_ 

mysłu.
Vajda Voievod, prezes „Frontu Rumuń­

skiego", ogłosił oświadczenie, potępiające 

tych, którzy przeszli do obozu rządowego,
Prowadzone rokowania o połączenie 

partii p. Jerzego Bratianu ze Stronni­

ctwem Narodowo-Liberalnym uległy na­

głemu przerwaniu z powodu ostrego arty­

kułu p. Bratianu.

Imwu b. starosta przed sadem
Z A Ł  UM O RZYĆ S P R A W Ę  K A R -D LAC ZEG O  P. B. S T A R O S T A  K A

N Ą ?

Sąd Okręgowy w Brzeżanacli roz­
patrywał zagadkową sprawę h. staro­
sty podhajeckiego dra Henryka Ró- 
żanowskiego, obecnie referendarza 
urzędu wojewódzkiego w Tarnopolu, 
oraz komisarza policji Edwarda Ry- 
peścia, oskarżonych o nagłe wstrzyma­
nie dochodzeń przeciw Tadeuszowi 
Dudzińskiemu, rachmistrzowi Okręg.

Towarzystwa Rolniczego w  Podhaj- 
cach, któremu zarzucono sprzeniewie­
rzenie kwoty 400 zł na szkodę tej in­
stytucji.

Starosta Różanowski na wiado­
mość o dochodzeniach, wszczętych 
przeciw Dudzińskiemu —- jak opiewa 
akt oskarżenia —  wezwał do siebie te­
lefonicznie komisarza. Rypeścia, i ka­

ry użył w swym przemówieniu nastę­
pujących zwrotów:

„Rząd polski morduje żydów. 
Polacy  - wieśniacy zmuszani są 
przez rząd do antysemickich p0„ 
gromóiu. M y żydzi zmusimy rząd 
polski do zaniechania takiej po li­

tyki. Polska będzie więcej cier­
piała, niż teraz■ cierpią żydzi. 
M iejsce dla żydów w Polsce zna­
leźć się musi. Rząd polski będzie 
przez żydów i  wieśniaków znisz­
czony, jeśli nie zmieni swego po- 
stępoioania w stosunku do ży- 
dów“.

Odpowiedzi redakcji
I. S. Bańgów. Podzielamy oburze­

nie kolegi, lecz korespondencji w  tej 
formie z przyczyn redakcyjnych 
zamieścić nie możemy.

1. P. M. D .ska, Kęty. Prosimy podać 
odpowiednie szczegóły o przedsiębiorstwie, 
a mianowicie branżę, wielkość, konieczny 
kapitał Md. Wówczas dopiero będzie 
można kogo zainteresować.

2. J. Zbaraż. Ponieważ podane nazwiska 

w nadesłanym rękopisie nie są dostatecz­

nie czytelne, prosimy o ponowną korespon­

dencję i ewentualnie obszerniejszą, doty­
czącą t. zw. handlu wysyłkowego.

3. P . M . G , K orych any , Z nadesłanych 

nam wierszy nie skorzystamy. Prosimy »  
prozę.

zał mu sprawę umorzyć, odbierając od 
niego zapiski.

W  czasie rozprawy dr Różanowski 
wypiera! się winy, natomiast kom. 
Rypeść zeznał, że uczynił zadość żąda­
niu starosty, gdyż nie orientował się 
jeszcze w  technice służby i w  stosun­
kach miejscowych.

Sąd przekazał sprawę do rozpa­
trzenia trybunałowi trójosobowemu. 
odraczając zarazem proces.

1 | Palcie Gi izy „z ł o -TA 1RÓŻA“ 150 szt 35 gr. ■
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Informator firm chrześcijańskich w Tarnowskich Górach
PIEKARNIE I CUKIERNIE:

• Bieniok, sprzedaż drożdży, św. Barbary. 
B'ed«da, Górnicza 6.

I R- O K Ł A D Y  FRYZJERSKIE:
la ®s, Zakład fryzjerski dla Pań i Pa- 

Barban>'-
Ten jJ ° A ż  JELIT I TŁUSZCZU:

54«3gg k®1* Rzeźnia Wiejska. — Tel

Józef Kn OBUWIE:
Fa \r?„ ®ender, Krakowska 13 
K p„ j n*k Krakowska 20.
*• PawK  Krakowska 12.

SKŁAD WÓDEK I W YR. TYTO NIO W YCH  
S. S. Imielski, ul. Krakowska 20. Tel. 542-08 

SPEDYCJA I TRANSPORT MEBLI:
W. Borzucki, Bytomska 12. Tel. 542-67.
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW LANE : 

A, Otremba.
SKŁAD FABR. MEBLI:

Bracia Jojkó, Piastowska 5. Tel. 540-07.
RESTAURACJE:

NIewieś, Legionów 15.

HURTOW NIA P IW A :
A. Krubasik, Radzionków, Reprezentacja 
Browaru Książęcego w Tychach Śl.

SKŁADY TO W  KOLONIALNYCH

A. Rygula, Piastowska 3. Tel. 541-16.
E. Borzucka, Rynek 17.

APTEKI:
Apteka Mariańska, Alfons Mierzowski, ul. 
Piłsudskiego 2. Tel. 541.21.

AR TYK U ŁY MĘSKIE I DAMSKIE:
K. Pawlak, Krakowska 12.
St. Kuchlewski, Krakowska

DOMY TO W ARO W E:

T. I. C. Sp, z o. o., Krakowska 11. Tele­
fon 542-67.

FAB R YK A WÓDEK*
Feliks Rutkowski, Rynek 18. Tel 540.87.

DROGERIE I SKŁADY FARB: 
Drogeria pod Bocianem, wł. Władysław 

HURTOW NIE M ĄKI I CUKRU:
Z. Minkisiewicz, Plac Żwirki J Wigury 1. 
Telefon 540-16.

KSIĘAR N IA  I SKŁAD PAPIERU:
E. Jojko j Ska, daw. A, Adolph, Krakows­

ka 7.
M. Rydzkowski, Rynek 5.
M ASZYNY, ROW ERY ! INSTRUM ENTY: 
W ł. Ryszard Wilgus, Sienkiewicza 11. 
Hildegarda Smaczna, Krakowska 20.

CENTRALA POŃCZOCH:

•» ul. Sobieskiego 18.

j  o, . DRUKARNIE:
• Sła*»«a, W odrislaW| Rynek.

„Garsonka" pf R YZJERZY: 
„Renaissace" „? Wolności.

* ***• Sobieskiego.

Kon- „ FA B R YkA  LIKIERÓW:
Kupiec Wiktor. .

DOM TO W AR O W Y:

WYROBÓW DRUCIANYCH: 
v « ul. Raciborska 4. 

K A W IĄ r N ie  j r  EST A UR AC JE: 
"Apollo**

Hotel r * *
^ ierk lan iec.

. K R AW C Y:
#n,c*yk A., Plac Wolności.

Informator firm chrześcijańskich w Rybniku
MISTRZ SIODLARSKI: 

Goszyc W., ul. 3_go Maja 1.
OBUWIE:

Gawron Aleksander, Rynek 17.

OBRAZY i SZKLARN IA :
Ksoll.

PORCELANA, SZKŁO, FAJANSE 

i CERAM IKA:
Noga J., Rynek 4.

R AD IA :
„Centrala Światła", Piłsudskiego 19.

SKŁAD SKÓR:
Jonderko R-, ul. Korfantego 4a.

SKŁAD ŻELAZA: 
Wilczyński, Rybnik, Sobieskiego,

TO W  TEKSTYLNE 1 BIELIZNA: 
Stachowski K., ul Kościelna 7.

T A R T A K I:
Tartak Rzędówka, Leszczyny.

Moczygemba A,
Wieczorek, ul. Raciborska.

TO W A R Y  KOLONIALNE: 

Cierpiol-K., ul. Piłsudskiego 19.
Kabut Paweł.

W YTW Ó RNIA  CZAPEK: 

OBUWIE:

Roman Malke, Zamkowa 2.
W itold Wypiór, Rybnik, Rudzka 12.

ROW ERY I W AR SZTA T  REPERACYJNY 

St. Bachman, Raciborska 24.

„M ASZYNO PIS" — Maszyny do pisania, 

liczenia i powielania. Korfantego 4.

RESTAU RACJA:
E. Musiol, Pszów, pl. św. Jana 1.

RAD IA  I ROW ERY: 
Próbny Ant., Rydułtowy, Klasztorna 1.

ŚLĄSKA FAB R YK A MUNDURÓW

I ODZIEŻY:
Połomski, Rydułtowy.

SKŁAD W EŁNY I ART. KRÓTKICH: 
Marta Chrószcz, Rydułtowy.

ODBIORNIKI RADIOW E I ROW ERY: 
Jenderko, Rydułtowy.

KONFEKCJA DAM SKA I M ĘSKA 
Teodor Szuła, Rydułtowy,

W O D ZISŁAW :

KONFEKCJA D AM SKA I M ĘSKA 
Brawański, Rynek 10.

DROGERIA:

Fojcik Augustyn, Dworcowa 1,

TOW . KOL. I DELIKATESY: 

Kwaśnica, Korfantego 9.

HANDEL SKÓR I PRZYB. SZEWSKICH: 
F. Reś, Korfantego 9,

Informator firm chrześcijańskich miasta Mysłowic
APTEKI:

apteka św. Barbary ul Piłsudskiego.
,, Stara Miejska Rynek.
.. Szczęść Boże, ul Bytomska.

K DROGERIE:

kieg ^ ro2cr’ a Dworcowa, ul. Piłsuds-

^ S ,  BYt0“ ska
pyr. ' Kucz, ul. M Piłsudskiego

Czernecki p 0LA D Y  I CUKRY:
Jagoda A ***? . ul M Piłsudskiego 

®n®t ul M Piłsudskiego 
„Foto D ,, F°T O G R A F IE :
C*amnri°.r^ ’ w laSc Trocha, ul. Bytomska 

" i  Leon, ul M Piłsudskiego 
S DEKARZE:

rk* Tadeusz, mistrz pokrywania da- 
■j-a , ° v', ul. Stawowa 1,

Cus* Sendłak, Mistrz pokrywania da­
ję ^ków, Mysłowice, ul. Stawowa 1, 

®duszek W., Mazego 9.

FRYZJERSKIE ZAK ŁAD Y:
Zakład „Irena" H. Morawa, ul. M. Piłsuds­

kiego
Zakład Bolesław Lerczak, ul. Krakowska 
Zakład Marian Rulczyński, ul. Modrzę, 

jowska
Zakład Leon Muszalski, ul. Powstańców 
Zakład „Fryzjernia Dworcowa", ul. Pows­

tańców.
G ALA N TE R IA :

Paluszak Stanisław, ul. M. Piłsudskiego 
KONFEKCJA MĘSKA I B ŁA W A T Y : 

Giałczewski i Mayer, Rynek 7
KOLONIALNE TO W A R Y : 

Karczewski W., ul. M. Piłsudskiego 17. 
Kucharzak Jan, Modrzejowska 1.
Skrobała M., Bytomska 18 
Kramarczyk M., Katowicka 23 
Lipowicz Stanisław, Katowicka róg Polna 
Mańka J., Krakowska róg Rymera 
>,Społem" ul, Mikołowska róg Katowicka

Konsum Kolejowy, Rynek.
Myśliwiec Józef, ul. Bytomska

N A B IA ŁY :
Thomas Z., Mickiewicza róg Bytomska.

KSIĘGARNIE:
Księgarnia Polska, ul. M. Piłsudskiego

KO W ALE:
Nowotarski W . ul. Prebendy 
Płaczkowski A., ul. Modrzejowska 10

K R A W C Y :

Piasecki J-, ul. Kacza 2

PIEKARZE:

Bajer Oskar, ul. Rymera 
Kozak Walter, ul. M. Piłsudskiego 

OBUWIE:

„Rogier", wł. A. Wofniczka, ul. M. Piłsu­
dskiego 2 .

Boba Maciej, Pozadomowa róg Bytomska 

Zingler Paweł, Modrzejowska 

Boba, Krakowska 

Kałwa Stanisław, Modrzejowska.

RESTAURACJE I K A W IA R N IE : 

Hotel Polonia, ul. M. Piłsudskiego 

„Pokrzep się", ul. M. Piłsudskiego. 
Juranek, ul. Piaskowa 6 - Nowy Rynek 
Sobieraj A., ul. Bytomska k. Ogrodu Zam­

kowego
Kawiarnia Centralna, ul. M. Piłsudskiego

W ODOCIĄGI I KANALIZACJE : 

Hulalka Jan, Krakowska 25.

Czapki, kapelusze, galanteria - Pa<r«ł Sio 
nina.

Antoni Kobzda, Piłsudskiego 16.

Informator firm chrześcijańskich miasta Dziedzic i Bielska
«  “ t c d z ic e .

lejowy , poŻYWC^w Pracowników Ro­
dzicach * °^pow- udziałami w Dzie- 

^estauracia 7’ j
l |eanoczenia Kolejowców Pol.

"•  > o t " D ^ i o c h .
S p ó łd ^ i ■ c’ ‘ Pożyczek przy Kolej. 
d jjc. T e 2 odpow. udział, w Dzie-
2,cach

'cis*ekk ranci*».i
C2 •'•■eloch, Skład kolon.-spożyw- 

Silesia:. RV»ek.

-eo

** . s u
Czńy'ch artykułów elektrotechni­

k a "  p ^ ° Wski, Dom Towarowy.
°gr j Nakłady Papiernicze Sp. z

elina j
Ryt>e*C*3^*re^ ’ Galanteria 1 bławaty,

f i e k a r y  Śląskie
tUiuse i E Y K u ł Y  K U C H E N N E

^ rYk M ystol, 3-go M aja 4 3 . 

“ lian p- M  T O W A R O W Y

530-79 eC2^a’ ^*2° Maja 52. Te le fon

Fabryka Wódek Polskich oraz soków na­
turalnych L. Krzysztoforski 1 Ska 

RZEŹNICTWO:
Józef Kożusznik, Rynek 366.

BIELSKO.

FAB R YK A  SUKNA:
Edward Zipser j Syn,
Zipser B.
Rudolf Strzygowski, Biała.
Karol Jankowski i Syn.

Oddział Katowice, ul. 3-go Maja 5. 
Oddział Chorzów, ul. Wolności 20. 

Karo] Ochsner i Syn,
Zakłady Przemysłu Lnianego „W ilamowi­

ce" wł. Krzyżanowski Kazimierz. 
Sukna Hess Piesch 1 Strzygowski, Fabryka 
Sukna, Bielsko.

W . Hoinkes | Syn, fabryka sukna. Bielsko.

J> Wencelis, fabryka sukna Btelsko, Kaz. 

W ielk. 14.

Rndolf Christ, właśc. Bracia Englert, Ze­
garmistrz i Jubiler, Bielsko, Jagielloń-

Małopolski Związek Mleczarski, Centrala 
360 Mleczarń Spółdzielniczych Oddział 
w Bielsku, ul. Węglowa 2. Sklepy: Biel­
sko, ul. 3-go Maja 4„ Miała ul, 11-go lis­
topada 22.

Sport — Gajduszek, Bielsko, 3-go Maja 4. 
Broń, Amunicja, artyk. sportowe, włas­
na wytwórnia.

Karola Biittnera Synowie, wlaśc. Karo]
Buttner i Ska —  Fabryki sukna i ręczny
wyrób dywanów —  Bielsko.

BUFET— REST AUR AC J A —K AFE— B A R : 
„Gastronomia" —  Dancing, 3-go Maja 6 . 

tel. 29-10.

PRZEDSIĘBIORSTWO DOW OZOWE: 
Łódzko Warszawskie Towarzystwo Trans­
portowe Sp. o. o. odp., ul. Grażyńskiego 

16, tel. 32-31.

FA B R YK A  SUKNA:

Herbert Bartelmuss, Kamienica (koło Biel­
ska).

Ernest Stosjus, Kamienica (koło Bielska).
ska 4. Tel. 2558.

Kawiarnia i Restauracja Bauera, Ska.o odp.

Jarosław i Engelbert Kwas, wyrób lasek. 
Śląsk Cieszyski, Skoczów, Podkępie, 

Na żądanie wysyłam cenniki i oferty.

Kaspruś, Piekary Śl., 3-go Maja 47 .

IN S T R U M E N T Y  M U Z Y C Z N E  
I R O W E R Y  

Franciszek Puschke, 3 -go M aja 19.

S K Ł A D  K O L O N IA L N Y  
Franczok, Piekary śl., 3-go Maja 12.

G ertruda Przybycin , 3-go M aja 42.
HURT. TOW . SPOŻYWCZYCH: 

Gerhard Kusz.
JUBILER I ZEGARMISTRZ. 

Wilh. Scholz, Piekary Śl., tel. 531-24.

ZA K ŁAD  SZTUKI KOŚCIELNEJ. 

Kazimierz Schaefer, Piekary Śl,

SKŁAD SKÓR I PRZYBORÓW  

SZEWSKICH.

Banduch, Piekary Śl., 3-go Maja 30.

SKŁAD N A B IA ŁU  HURT I DETAL.

A  Borgiel, Rybnik, Rynkowa, tel. 11-06.
RESTAU RACJA:

Sprus, Szarlej-Piekary Śl., 3-go Maja 51.

' ‘ KUPUJ TYLKO w chrześcijańskich FIRMACH



Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
B ŁA W A TY :

Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina*1, ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul Jana 
Stanisław Kurlus, skł, bławatów. Katowi­

ce, Pi, Marsz. Piłsudskiego 3.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego.
Klita, Mielęckiego.
Pacha, 3-go Maja.
Smoczok, św Jana.
Szlanga, św. Jana.

DELIKATESY:
B. Ginter i Tad. Gierliński, Plac M. Pił­

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul. Jana 14.

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8 .
Pod Aniołem, ul Raciborska.
Szmyt, u! 3-go Maia.
„Św. Barbary**, Dutkiewicz, ulica Piłsuds­

kiego 10.

DOMY TO W ARO W E :
Bracia Drost, ul Pierackiego.
T, I, C. ul 3-go Maia.

DEW OCJONALIA i OBRAZY:
K. Schaefer. Fabr Piekary Śl., Oddz. Ka­

towice, Chorzów I.

FORTEPIANY:

Kwiatkowski, ul. 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerfeld, ul. 3-go Maia 36a.

ZAK ŁAD  FRYZJERSKI:

,,Marta“ , Starowiejska 3.

D YW AN Y i LINOLEUM:
R, Walter i Ska, uli ca Młyńska 5.

TO W A R Y  KRÓTKIE :
Jadwiga Jaworska, Katowice; PI, Miarki 1,

‘ FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY ' 
i CH W ASTY:

„Pasamon", ul. Szopena.

FARB1ARNIE i PRALNIE CHEM.: 
„W arta" dawn. A. Sieburg, niieisce przy­

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6.

FAB R YK A  O PR AW  OPTYCZNYCH:

S, Wyk, ulica św. Jana.

G A LA N TE R IA :

Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul. Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, Mickiewicza 10.

JUBILERZY:

Smoczyk, ul. Młyńska 4.
Hoffmuller, Katowice, 3-go Maja,

K R A W C Y:
Materna A , ul. Mikołowska 33c. 
Markowski FI., ul Stawowa 5.
Rozynek R., Sokolska 3.
St. Inglot — J. Baran, ul Kościuszki 26.

KO LEKTURY:

Kończak, ul. Jana.

KLEJE i FARBY:

Bartek, ul. Zamkowa-
K W IA T Y  i NASIONA:

Badura F., ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. Mariacka 8.
Jolko E., Hala Targowa 14.
Miiller L., 3-go Maia 16 
Gawron, ul. Piłsudskiego 23

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska 
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, Młyńska 2, tel. 315-08.

CERATY I LINOLEUM ORAZ W YROBY 
KOKOSOWE:

Jan Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11. Tel. 
358-76.

M LECZARNIE:

Ritschewald, Mielęckiego 8

M A R YN A TY  i RYBY: 
Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego,

M ASZYNY i ROW ERY:
SKŁAD M YD ŁA I PERFUM 

Graber E., ul. Piłsudskiego 6.
Wiśniewski, ul. 3-go Maja.

„Sanitas** Polski Specjalny Dom Higieni­

czny, Katowice, ul. Stawowa 10.

OBUWIE:
,,Obuwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L,, ul. Kościuszki.
„Stabil", ul. Pierackiego 6 .
Świętochłowski, ul. Jana 12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józefowslri, ul. 3-go Maja.
„Maraton", Kościuszki 3.

PORCELANA:

Eugeniusz Wacław, Plac M Piłsudskiego 12 
PRZYBORY FRYZJERSKIE: 

Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i K A W IAR N IE ; 
Kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego.
,,Adria", ul. Moniuszki.
,,Bristol", ul. Kochanowskięgo.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RAD IA :
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i W IN: 
Rejewska St,, da w. Przyszkowski-Rejews- 

ki, ul. Mariacka 7, telef. 312-98. 
Bodenderf, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD W YROBÓW  
TYTO NIO W YCH  G ATU NKO W YCH  : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul Mariacka.

PRZYBORY SPORTOWE: 
„Maraton", Kościuszki 3

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci, 
Spernoł J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż Młyńska 4).

SUKNA:

,,Leszczków" wyroby wełniane i samodzia­
ły —  „Milanówek" jedwabie naturalne. 
Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42.

( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko, 
( skład fabryczny J. J. Friemel, Dyrek. 
( cyjna 10.

Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul. 
Pierackiego 3.

BROŃ I AM UNICJA:
Warsz. Sp. Myśl., Mędlewski R., ul. Młyń­

ska 2,

SALON MÓD:
„Nanon", ul. Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 I, p. Wielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. Młyńska 4.

TO W A R Y  KOLONIALNE:
Benke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul. Kościu-ecki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.
K, Bittmar, Plebiscytowa 14.

- TO W A R Y  TEKSTYLNE:

Kasner H,, Kochanowskiego 10.
T A P E T Y :

Jan Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. W alter i Ska, ulica Młyńska 5 

W YROBY STALO W E i ‘SZLIFIERNIA; 
Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.

W YTW Ó RNIE  SOKÓW:

„A lka", ul. Kozielska.
Sasowski i Wieczorek, ul. Stawowa 4. 

M ASZYNY DO P ISAN IA  I LICZENIA:
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje ,,REM O NT" Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I  p. (dom Konsum Kol.)

Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka*' 
Jana Gaika.

Sosnowiec, Warszawska 8 teł. 617-84.

AR TY K U ŁY  SAN ITARNE:
Dom sanitarny ,,Eskulap", Katowice, 3-g° 

Maja 23, Tel. 325-90. Właściciele: J' 
Wawrzyniak i Leon Kindler. 

W YTW Ó R N IA  SOKÓW O W O CO W YCH ! 
,,Pardess“ , Katowice II, Krakowska 88, tel* 

328-94.

CE N TR ALA  ŻURNAL1 MÓD:
Skład papieru G, Jadwiga Eichhorn, ul-

Pierackiego 7. tel. 333-32.

H U RTO W NIA  TO W . KOL., Gerlich!
Katowice, ul. Stawowa,

Kajzera Skład Kawy, Katowice, i .  , j '  
działów na G. Śląsku.

SKŁAD TO W AR Ó W  KOLONIALN* 
I DELIKATESÓW , Jan Wildner, Katowic*, 
ul. 3-go Maja 27.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN. HANDLOW E:

Maciejewski i Makowski daw Cemus i Ska, 
ul. Warszawska 6. tel. 610-90.

CUKIERNIA 

„Roma", Orla róg Dzikiej.

CUKRY, CZEKOLADA:

Hurt i detal 

A, K. Peucker, Modrzejowska 1, tel 624-11

G A LA N TE R IA  DAM SKA 1 MĘSKA 

Marzec, 3-go Maja 23 
Paweł Kucharski, 3-go Maja 8.

Fr. Molicki, wprost dworca.

J. Adamiec, ul 3-go Maja 14.
N Jędrzejewska, 3-go Maja 5.

Zygmunt Prószyński, Modrzejowska 30. 

Janina Kochanowicz, Modrzejowska 30 — 
(Hala Rozwoju).

SKŁAD M ATERIAŁÓ W  WŁÓKIENN1CZ 

W ł. Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47

HURTOW NIE:
Chrzęść. Tow. Dobroczynności

Oddziały: w Czeladzi
,, w Modrzejowie 
„ w Dąbr. Górniczej.

K R AW C Y:
„Elegancja" Stefan Paluch, Piłsudskiego, 

róg Swobodnej.

M A TE R IA ŁY  1 DODATKI KRAW IECKIE :
B. Jarmundowicz, ul. Mariacka 8.

M A TE R IA ŁY  MĘSKIE: 
„Edward** wł. Giersz, 3-go Maja 7.

TOW  KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
Wanda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85.

M A TE R IA ŁY  PIŚMIENNE:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

PORTRETY:
Adolf Rączka, ul. P. Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE : 
„W ygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds­

kiego 48, tel. 620-14.

PRZYBORY SZEWSKIE:
A. KO W ALSKI, ul. Nowopogońska 28.

RESTAURACJE:

„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. Modrzę.
jowska 30, Hala Rozwoju.

„Bar Tyski", A. Kędzierski ub 3-go Ma­
ja 21.

ROW ERY i INSTRUM.ENTA MUZYCZNE, 

BROŃ i AM UNICJA:
J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.

SKŁADNICA HARCERSKA 
Warszawska 1.

SKŁAD ART. KOSMETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH I GUM OW YCH 

„Uniwersum", 3-go Maja 32,

SKŁAD SUKNA 
Rosiński. Warszawska 2 tel. 626-06.

SKŁAD ZELAZA: 
„Metalurgia", Warszawska 8. tel. 61-790.

W YTW Ó RNIE  W YROBÓW  CUKIERNI­
C ZY C H :

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41. tel. 622-88.

W YRO BY SKÓRZANE 
i PRZYBORY PODRÓŻNE: 

Piechocki, Sosnowiec, ul. Warszawska ^ 
tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. S®' 
bieskiego 23.

ZAK ŁAD  TAPICERSK1
F. Flak, ul. Przenna 14, Pogoń.

HANDEL W IN  I WÓDEK: 
wł. Henryk Michalski, Nowopogońska 36-

SKŁAD B ŁAW ATÓ W : 
W YTW Ó R N IA  BIELIZNY: 

„Patria", Sosnowiec, 3-go Maia 30,
Polski Bławat, Sosnowiec, Orla 26 
Garliński, Sosnowice, ul. 3-go Maja 19.

C7RZEDAŻ M ATER IAŁÓ W  
PIŚMIENNYCH 1 ELEKTR 
M. W Ę G I E L S K A  
SOSNOWIEC, ul. Będzińska 9.

Mikofów
DROGERIA:

Rybicki Otmar, Miarki 1.

SPRZEDAŻ TOW . KOLONIALNYCH: 
M ĄKI 1 KASZY:

Hoppe Rudolf, Podleska 1,

Herwich Z., Kościelna 1.

SKŁAD DRZEWA I M ATER IAŁÓ W  BU­
DOW LANYCH:

E. Priebe, Dwórcowa 18, tel. 211-69.

KONFEKCJA I A R TYK U ŁY  MĘSKIE: 
Lemke Jan, 3-go Maja 7, tel. 210-38.

SKŁAD OBUW IA:
Mistrz obuwniczy, Emil Polkę, 3-go Maja 4.

HURT P IW A :
Jankowski Józef, Lompy 11, tel. 210-96.

KOCHŁOWICE.
A PTE K A :

Apteka Kochłowice.

Pamiętaj o bezrobotnych
narodowcach

Prenumerata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 

zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W  razie wypadków spo­

wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­

wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają

prawa domagać się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 

Katowice, ul, Konopnickiej 5. te!, 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 

rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­

wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co. 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 —  13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowcóv.': słowo nagł, 10 gr,, każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 
godz. 10.

Wydawca: ROMAN INGLOT, Katowice. Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. Bugajski Ignacy Katowice, Redaktor odpow.


